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Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców „Praga Północ" wpłaci­
ła do administracji „Robotnika" 
kwotę 250.000 zł. przeznaczoną 
na budowę Wspólnego Domu 
partii robotniczych.

*
Miejskie Zakłady Komunika­

cyjne Gdańsk —— Gdynia posta­
nowiły przeznaczyć całkowity do­
chód uzyskany w dniu 1-go ma­
ja w czasie od godz. 6 do 8 oraz 
dochód z wyremontowanych ja­
ko dar pierwszomajowy pojaz­
dów — w dniach 1-go, 2-go i 
3-go maja na fundusz budowy 
Wspólnego Domu partii robotni­
czych.

*
Na ostatnim wspólnym zebraniu 

aktywu partii robotniczych w

Kwidzyniu, zebrano na fundusz 
hjudowy siedziby zjednoczonej 
partii kwotę 5095 zł.

*
Nauczyciele, członkowie PPS 

i PPR, w Nysie postanowili na 
wspólnym zebraniu przeznaczyć 
na budowę Centralnego Domu 
zjednoczonej partii 1 procent od 
poborów za miesiąc maj.

*
Radni PPS i PPR Powiątowej 

Rady Narodowej w Jeleniej Gó; 
rze ofiarowali 15.000 zł. na fun­
dusz budowy Wspólnego Domu.

*
Na pierwszomajowej akademii 

pracowników sądownictwa war­
szawskiego zebrano r.a budowę 
Wspólnego Domu 9 558 zł.

P rzem ó w ien ie  P rezydenta  R. P. 
na p o lach  b itw y pod  M iło sła w iem

O bdiód setnej rocznicy bitwy z Prusakam i pod Miło­
sławiem zgromadził blisko 120 tysięczne rzesze chłopów 
i robotników  z W ielkopolski. (Sprawozdanie z Miłosła­
wia podajem y na s ir 2). Do tłumów zgromadzonych na 
polach Miłosławia wygłosił przem ówienie Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut.
Prezydent Rzeczypospolitej mówił:

Zebraliśmy się tu na ziemi Wiel-

O dd zia ły  arabsk ie z Syrii i L ibanu  
p rzek ro czy ły  gran icę Palestyny

NOWY JORK (obsl. wl.). Komisja Rozjemcza ONZ w Palesty­
nie stwierdza w telegramie wysłanym do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa, że syt.uM.caj w Palestynie pogarsza się szybko i walki 

przybierają na sile.
Komunikat oddzmłów żydowskich 

Haganah stwierdza, że regularne od­
działy arabskie z Syrii i Libanu wkro 
czyły do Palestyny i otoczyły 3 osie­
dla żydowskie. Koncentracja wojsk 
arabskich na granicy Palestyny trwa.
Szereg os.edłi żydowskich został za- 
atakowany. Ataki zostały odparte ze 
stratami ze strony żydowskiej.

Charakterystyczne jest zachowanie 
się rządu syryjskiego, który zakazał 
ogłaszania w prasie wiadomości o 
ruchach wojsk syryjskich i-sytuacji 
w Palestynie.

Niemniej charakterystycznie brzmi 
„Komunikat naczelnego dowództwa 
arabskich oddziałów walczących w 
Palestynie" nadany ze stolicy Syrii 
Damaszku przez agencję France Pres 
tm, który donosi, że oddziały arab­
skie bombardowały obóz wojskowy i

magazyn amunicji w żydowskiej 
dzielnicy Jerozolimy. Komunikat przy 
znaje również, że Żydzi wykonali na­
tarcie na dzielnicę Katamon, a inter­
wencja wojsk brytyjskich uniemożli­
wiła przeciwnatarcie arabskie. W re­
jonie Safad — podaje komunikat — 
wojska arabskie wycofały się po 
częściowym spaleniu kolonii żydow­
skiej Huir-ez-Huir.

Pogłoskom o przekroczeniu grani­
cy palestyńskiej przez wojska egip­
skie zaprzeczył egipski minister o- 
brony narodowej — jak podaje agen 
cja Reutera.

Władze brytyjskie w Palestynie po 
dały do wiadomości, że z Cypru i 
Malty został'/ skierowane do Pale­
styny posiłki wojsk brytyjskich z 
czc' am i i oddziałami komandosów

W 400 najw iększych miastach polskich odbyły się w przeddzień  
Święta Pracy uroczyste akadeinie. N a akademii w Katowicach prze­
m ówienie wygłosił sekretarz generalny PPS tow. Cyrankiewicz.

(Foto SAP)

Śiuiat pracy żąda tr iu a łego  pokoju
Echa m anifestacji 1 m ajow ych na zachodzie

Z opóźni-cr.i im doszły nas wio-do- 
mości o potężnych manifestacjach lu­
du pracującego w całym niemal świę­
cie.

Ulicami Paryża od Place de la Na­
tion do placu Bastylij przeciągnął po­
chód liczący około miliona ludzi. W 
środku pochodu maszerowali Polacy.

Z trybuny którą zdobił napis „Je­
dność pracujących za.pewnj światu po­
kój" — kierownicy Francuskiej Kon­
federacji Pracy przesłali pozdrowie­
nia robotnikom Moskwy, Warszawy, 
Pragi i wszystkim 71 milionom robot­
ników zrzeszonym w Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, wal­
czącym p wolność, o prawa związko­
we i demokrację.

W. Lopdynie odbyła się jedna z. naj- 
większych od chwili zakończenia woj­
ny marirestacji. 30 tys. robotników 
defilowało ulicami niosąc transparen-

kopolskiej w stuletnią rocznicę wiel­
kich walk społecznych, które zapisa­
ły się w pamięci Europy jako poryw 
rewolucyjny, jako „Wiosna Ludów".

Sto lat temu burza rewolucyjna 
objęła swym zasięgiem szereg kra­
jów i narodów Europy: Francję, 
Niemcy, Austrię, Włochy, Węgry, 
Polskę i inne kraje.

Zebraliśmy się dziś w jednym z hi­
storycznych miejsc tej walki — nie 
tylko po to, aby uczcić pamięć jej 
uczestników i złożyć hołd bohater­
skim bojownikom — naszym pra­
dziadom z roku 1848. Winniśmy rów­
nież zdać sobie sprawę — o co to­
czyła się wówczas walka i dlaczego 
zakończyła się klęską. Jakkolwiek 
bowiem od tej rewolucyjnej „Wiosny 
Ludów' dzieli nas stuletni okres wie­
lu ciężkich, długich i uporczywych 
przeżyć, zmagań i bojów — odca*wa- 
my przecież niezwykle silną łączność 
tamtego historycznego okresu z dzi­
siejszym. Walka, która toczyła się w 
Wielkopolsce przed stu laty — dziś 
dop'ero została ostatecznie doprowa­
dzona do końca.

ty, które wzywały do walki o . trwały 
pokój', przeciwko podżegaczom wo- 
j er rym ; przeciw polityce zagranicz­
nej min. Bevina.

W Brukseli 1 innych miastach Bel­
gii odbyły się wielkie manifestacje 
pod hasłem walk; wszystkich sił de­
mokratycznych o pokój. Transparenty 
stwierdzały, że „Plan Marshalla — Odwieczna walka 
to bezrobocie".

Robotnicy amerykańscy manifesto­
wali w Nowym Jorku pod hasłami:
„Plan Marshalla — to broń dla fa­
szystów*'. Na wiecu uchwalono rezolu­
cję, która głosi: „Wzywamy rząd-
Stonów Zjednoczonych, by powrócił 
do rooseveltowskiej polityki pokojo­
wej współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, jako jedynej mogącej za­
gwarantować trwały pokój. Protestu­
jemy przeciw powszechnej służbie woj 
skowej."

T o w a rzy sze  czescy  p rzekazali 
u ra to w a n e  sztandary PPS

Senator T aylor a reszto w a n y  
za w ejśc ie  d rzw iam i dla M urzynów
N. JORK (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że policja stanu Alabama are­
sztowała kandydata na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych z ramienia par­
tu Wallace's, senatora Taylora za „na­
ruszenie przepisów porządkowych"

której odbywa! się wiec młodzieży 
murzyńskiej w Birmingham skorzy­
stał z wejścia przeznaczonego wyłącz­
nie dla Murzynów. Przepisy antymu- 
rzyńskie w stanie Alabama przewidują, 
że biali mogą korzystać tylko z wejść

Senator Taylor, wchodząc do sali, w przeznaczonych dla białych.

A tm osfera od p rężen ia  na p o sied zen iu  
Ś w iatow ej F ederacji Z w. Zaw.

RZYM (obsł. wł.). Po posiedze­
niu niedzielnym prezydium Świato­
wej Federacji Związków Zawodo 
wych lekretarz generalny Ia>uis 
Saillant oświadczył przed tr  Be­
lom prasy: „Nasze poglądy zbliża­
ją  się, dzisiejszy dzień cechowała 
atm osfera wielkiego odprężenia", 

Sekretarz generalny włoskiej 
konfederacji pracy Di Victoria wy­
powiedział się w tym  samym du­
chu co S a illan t Przewodniczący 
Światowej Federacji Zw. Zaw. De 
askin, oświadczył: „Narady toczą łię 
w atmosferze przyjaznej.

N orutegia ch ce  sama 
d ecyd ow ać o sob ie

OSLO (SAP). Do Bergen przybyła 
amerykańska eskadra okrętów wojen- ; 
nych. Poseł Stanów Zjednoczonych w | 
Norwegii oznajmił, że odwiedziny te j 
są „demonstracją gotowości USA do 
obrony Norwegii". Jeden z dzienników ! 
wychodzących w Oslo komentując ten : 
epizod pisze: „Byłoby dobrze, gdyby |
poseł amerykański, raz nareszcie zro- j 
zumiał, gdzie się znajduje. Norwegia,1 
to nie Kolumbia a Bergen nie jest Bo- 
gotą. My, w Norwegii, przywykliśmy I 
decydować sami o sprawach dotyczą- [ 
cych naszego żyda i naszego kraju ii 
mamy o wszystkim swoje własne zda- ; 
nie. Odwiedziny okrętów wojennych — j 
podkreśliła gazeta — to me jest droga J 
do pokoju i wolności*1.

W przemówieniu wygłoszonym na 
niedzielnym posiedzeniu Louis Sail­
lan t podkreślił konieczność utrzy 
m ania jedności związków zawodo­
wych i zbliżenia -  'f lą d  iw.

Cieszyn był widownią podniosłej 
uroczystości przekazania przez cze­
chosłowacką partię  socjalistyczną 
w Cieszynie Czeskim dwóch sztan­
darów Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, odnalezionych w końcu ubiegłe 
go roku przez towarzyszy czecho­
słowackich. Po zajęciu Cieszyna 
przez Niemców w r. 1939 sztandary 
te zostały ukryte. Tow. tow. Kirbl 
i Wilczek odnaleźli je -i zawiadomi 
li Miejski Komitet PPS w Cieszy­
nie o tym fakcie.

Na uroczystość przekazania 
sztandarów przybył z Warszawy z 
ram ienia CRW PPS tow. wicemin. 
Kożusznik. Delegacja polska udała 
się wraz z pocgtem . sztandarowym 
CM TUR do czeskiego Cieszyna, 
gdzie na moście granicznym powi­
tał ją  dr. Ppllak w imieniu m iej­
scowej organizacji socjalistycznej, 
po czym w sali Domu Polskiego 
„Piast" nastąpił właściwy ak t prze­
kazania sztandarów.

Po powitalnym przemówieniu 
tow. dr. Pollaka, podkreślającym 
stale zacieśniającą się przyjaźń i

współpracę obu bratnich narodów, 
zabrał głos sekretarz MK FłPS tow. 
Cieślar, w yrażając wdzięczność za 
uratowanie przez towarzyszy cze­
skich sztandarów PPS.

Tow. wicemin. Kożusznik, przej­
m ując sztandary w imieniu CKW 
PPS podkreślił historyczny moment 
zjednoczenia się klasy robotniczej, 
w jakim  odbywa się ak t przekaza­
nia. Polska i Czechosłowacja dążą 
do tych samych celów i wzajemna 
współpraca obejmuje wszystkie 
dziedziny życia. Przekazanie sztan­
darów w tym właśnie momencie 
nabiera symbolicznego znaczenia. 
Hasła, które na nich widnieją, a 
które były nadzieją i celem klasy 
pracującej całego świata, są obec­
nie urzeczywistnione. Sztandary 
stanowią wspólną własność wszyst­
kich robotników Polski i  Czecho­
słowacji i poprowadzą ich do no­
wych zwycięstw. *

Odnalezione sztandary nalciały  
do Koła PPS w Bobrku i do stowa­
rzyszenia „Siły". Uroczyste ich po­
święcenie odbyło s-ię przed 25 laty.

Była to przecież kolejna faza od­
wiecznej walki, u podłoża której le­
żały przeciwieństwa interesów chłop­
stwa i szlachty, biedoty i wyzyski­
waczy, pierwsze starcia z siłami ów­
czesnej reakcji hartujące się dopiero 
w walce klasy robotniczej. Była to 
burza rewolucyjna, która wszędzie w 
Europie łamała resztki zmurszałego 
do cna uśtroju feudalnego, opartego 
na podd.ństwie chłopa i wyłącznych 
przywilejach szlachty, a u nas, w 
Polsce i w innych krajach słowiań­
skich łączyła się ponadto z walką o 
wyzwolenie kraju z przemocy zabor­
ców.

Niesłusznie postępują ci, którzy 
ówczesną walkę polskiego ludu pra­
cującego o wyzwolenie narodowe u- 
siłują oddzielić od jej podłoża spo­
łecznego — od walki z wyzyskiem, z 
krzywdą, z niesprawiedliwością, wy­
rządzaną ludowi pizez warstwy u- 
przywile j owane.

Oczywiście, w wyzwoleniu kraju z 
przemocy zaborców zainteresowana 
również była szlachta i magnateria 
polska, pozbawione przez rządy za­
borcze jednego z ważnych i wyłącz­
nych przed tym jej przywilejów — 
sprawowania władzy państwowej. 
Ale właśnie doświadczenie roku 1848, 
jak i wielu innych walk wyzwoleń­
czych potwierdza w sposób aż nadto 
przejrzysty fakt, że warstwy uprzy­
wilejowane, z chwilą gdy walka na­
rodowo-wyzwoleńcza łączyła się z 
hasłami polepszenia bytu ludu pra­
cującego, gotowe były pójść na wszel 
ką ugodę z rządami zaborców, byle- 
bjŁ nie stracić swych przywilejów 
stanowych.

To wyjaśnia nam również przyczy­
nę wielu klęsk, jakie ponosiliśmy w 
walkach przeciwko rządom zabor­
czym o wyzwolenie narodowe. W wal 
kach tych szlachta stawała się z re­
guły czynnikiem, paraliżującym siły
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naród'- od wewnątrz. Nie godziła się 
ona na uwłaszczenie chłopów i na 
skutek swej połowiczności, a niekie­
dy wręcz zdrady, przyczyniała się do 
tego, że szala walki przechylała się 
na korzyść "wroga.

Oczywiście szczery, gorący patrio­
tyzm i bezgraniczne oddanie sprawie 
ojczystej nie obce były wielu rozum­
nym i postępowym jednostkom, po­
chodzącym ze sfer szlachty lub mie­
szczaństwa. Spośród tych wyjątko­
wych postaci rekrutowali się często 
czołowi przywódcy i bohaterzy na­
szych walk narodowych w ubiegłym 
stuleciu.

Uczestnictwo mas ludowych
Powstanie Wielkopolskie, którego 

100-letnią rocznicę dziś święcimy, wy 
różniało się masowym w nim udzia­
łem mas chłopskich i biedoty miej­
skiej. Już w okresie przedpowstanio- 
wym masy ludowe zdołały wyłonić z 
własnego środowiska wielu dzielnych 
i najofiarniejszych przywódców, jak 
np. chłopi Jan  i Maciej Palacze, dru­
karz Walenty Stefański, młynarz Ess- 
man, ślusarze- Lipiński, Gabrielski, 
Andrzejewski i szereg innych. Współ 
pracowali oni z postępową i demo­
kratyczną częścią ówczesnej inteli­
gencji, do której zaliczali się: Karol 
Libelt, Edward Dembowski, Jędrzej 
Moraczewski, Ryszard Berwiński i 
inni. Tworzyli nawet własną organi­
zację pn. „Związek Plebejuszów", 
która niestety już w końcu roku 1845 
została rozbita przez masowe aresz­
towania policyjne.

Uczestniczące w powitaniu masy 
chłopski: wyróżniały się ponadto nie 
zwykłym poświęceniem i bohater­
stwem, walcząc śmiało kosami i naj­
prymitywniejszą bronią z wyposażo­
nym w karabiny i armaty, świetnie 
wyszkolonym wojskiem pruskim.

Przyczyny klęski
Jednakże pomimo kilku świetnych 

zwycięstw, odniesionych właśnie tu, 
pod Miłosławiem, pod Wrześnią i So 
kołowem — powstanie Wielkopolskie 
zakończyło się klęską. Przyczyną tej 
klęski był brak jedności, była coraz 
bardziej ugodowa postawa szlachty 
i magnatów, którzy bali się ludu, któ 
rych przerażała wielka fala rewolu­
cji, tocząca się przez całą niemal 
Europę, którzy za nic w świec e nie 
chcieli ryzykować utraty swych wiel­
kich majątków i bogactw lub choćby 
ich uszczuplenia. Przyczyną klęski 
była ponadto chwiejna, niezdecydo­
wana postawa polityczna i nieudol­
ność organizacyjna i wojskowa nie­
których kierowników powstania. Za­
miast rozwijać natarcie — unikali oni 
walki, tracili czas na paktowanie z 
rządem pruskim, nie ufali postawie 
ludu i jego zdolności bojowej, za­
przepaszczali najcenniejsze walory 
powstania — szerokie poparcie przez 
rwące się do walki masy ludowe. 
Wreszcie obok takich trudności, jak 
brak uzbrojenia, nie małą rolę ode­
grał brak własnej, samodzielnie kie­
rującej ruchem mas organizacji po­
litycznej. Zaczątki takiej organizacji 
powstały dopiero później, już w wy­
niku doświadczenia walk rewolucyj­
nych tego okresu i lat następnych.

Waga historyczna „Wiosny 
Ludów**

( Wagę historyczną wydarzeń 1848 t.
; określa przede wszystkim ich wielki 
j zasięg międzynarodowy, ich rozmach, 
j ich ludowy charakter. Po raz pierw- 
I  szy uwydatnia się naocznie nowa ro­
la ludu pracującego w walkach spo- 

j 'ecznych, w których odtąd coraz sze- 
■ rzej występować będą hasła sołidar- 
I ności wszystkich ludzi pracy, hasła 
| wspólnej walki robotników i chlo- 
! pów o wyzwolenie narodowe i o wy­
zwolenie społeczne. „Wiosna Ludów" 
stała się więc symboliczną nazwą no 
wego procesu stopniowego budzenia 
się w psychice mas ludowych poczu­
cia własnej samodzielnej roli, włas­
nego programu działań i własnej idee 
logii. Z czasem dojrzewa świadomość 
odpowiedzialności za dalsze losy ca­
łego narodu i za dalszy rozwój dzie­
jów ludzkich. Ażeby mocniej uwypu- 

j klić znaczenie tego przełomu, trzeba 
sobie uprzytomnić, że przez długie 
wieki pojęcie narodu zamykało się 
w obrębie s.anu szlacheckiego, który 
swoje przywileje utożsamiał z inte­
rn am i narodu".
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Wielka manifestacja
na poladi ztDjjcięstaa nad Prusakami

Dnia CO kwlatnla 1S48 chtopf wielkopolscy, uzbrojeni Jedynie w  
wldty i kory, pokor.a’i na p-Iach pod Miłosławiem przeważające siły 
wojsk pruskich. W sto L i później ponad 123 tysięcy chłopów * cełego 
kraju święciło w Miłosławiu pamiętną rocznicę cklspoktegp zwycięstwa. 
W uroczystościach wziął udzipł Prezydent RP w otoczeniu członków 
rządu.

N a miejactt bitwy odsłonięto pomnik, na którego coko’e uraieazczctso 
w  urnach rlenię, zebraną z pobojowisk ra^u 1843. Uroczystość na 
polach Miłosławia siała się potężną manifestacją jedności chłopskiej i 

jedności całego ąnredu.
Widownią obchodu 100 rocznicy 

bitwy jest Miio^tąw — m ak miastecz­
ko ped W rześńą, którego wszystkie 
domy przybrały ażśwlętrą ęoatę na 
dzisiejszy uroczysty dzteń. Przybyli 
ni* mogą ęoj^aąoić się w tej osadzie 

rozsypują’ się po drcgach oraz bło­
niach pcdmięjsldch.

J .tu in e ść  w it ą  c h ic h e m  i 
P r e a y ć e n ia  R z e c z y p o s p o li te j

Prezydent Rzeczypospolitej oi>, Bo­
lesław- pięntt przybył ną, ęslejsca ob­
chodu z Poznania. Na całej trasie je-

s o ' i |

Drpęzyętę|d przeniosły ąię asstęp- 
n:e r.3 p>!ac przed pałacem, który przed 
100 ląiy był siedzibą głównego szta­
bu pows tea c if  «a. Preą5f4 ęnt Bierut 
przyjął raport sztąlet, lętóre przynio­
sły fteąąjf z ppboioyy'sk walk X 313 rę­
ka. Ziemią ta, zebpana z pól Rrgałłna, 
Trzeinss.zr.ą, Książa, Clrrdziskij, Soko­
łowa i Bukń ąosiaja wsypana do urn, 
stojących ną cąfeala pamp ką ku czci 
poległych. Rędc?** głjboldęj ciszyj 
Prezydent p iergj odsjanh pomnik, k!q 
r e jo " nąpią klesi, iż zestał en posta-' 

go przejazdu zb'eraiy się tłumy tńcąz- j "iony „Na ećzną pam ęe rewrlu- 
kańców wsi i młas*. Prezydentowi 'to-1 cyjnega _ zrywu ludu wis'kapelsk ego 
warzyazyti wreepratnier Kcrzyck1, yąik i O wolność rar,:d:wą j spra-
"dstrewia D ybow ski-ł Ozu-esW csąz | W eakwość społeczną11, 
szef S ztab » Qenzr-alnego. ges. Kor- Z przew ag *cząca O^ó'nopal-
ezyc. Na R y»ł»  chłeben t solą przy- j sk'ego Komitetu Obchodu TQ3-kc!a 
witeł Prezydenta R.P. burmistrz takt

imienin rphotnlcsoj Francji, pozdrowi­
ła lud polski pani t burcz.

Uroczystość zakończyły popisy ze­
społów ludowych 7. Ziemi Lubuskiej i 
Wielkopolski, po których zebrane tłu­
my hierą u<|z’a| w wielkiej zabawie 
ludowej.

Doniesienia z  M łoslawia wskazują, 
żę uroczystości tagitejgz* były nie 
tylko impopującyjn ucicirnetn  patr.lg- 
c  rewolucyjnego zrywu chłopów w el- 
kop&łskieh, sio przecedziły się też w 
manifestacje jedności wszystkich chło­
pów wielkopolskich w proerhdn u 
podpisania umowy o wr.póldz'abńu 
między dworna stronnictwami ludowy­
mi. W pochodzie, który przedefilował 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej, 
szli ramię przy ramieniu chłopi i ro­
botnicy, manifestując tym samym jed-

Plan maiki z analfabetyzmem tu Polsce
Oświadczanie toiu, min. Skrzeazeiuskiego

Swląsla Ol-.yiaty fdbyw cjąęęnię w  tya| reku pod. hasłasn walld 
z  aariabo-yasiarą, zrżaeuggrawęp? ąoątąfa w  niedzielę rano wypo 
wypowiedzią mini Ira OSwłzty dr- S. Skrzeszewskiego, zlożcną przed 
nrfkrMor.ęp PoZęĄiąrjo Radia.

Po przed sławieniu w agi z agad iileala analfabetyzmu w Polsce ml- 
t.T ler prxoćL€awi% opracowany przai Ministerstwo, p h i  zwalcza­
nia Eni'j-abstyzEiu.
Kum ten  ująć m ożna w  następu  

jąsa  p u r ity :
W&I-k? z  analfabetyzm em  n ależy  

podjąć n atychm iast.

D la  przeprow adzenia skutecznej 
ąfioji —  &hck czynników  pąńątwo- 
w ych ł w ładz szkolsayeh _ •  rą-asł po­
śp ieszyć z  ch ętn ą  foroaaą  ł zrozu- 
m lsnióra cala społeczeństw o.

Okrps nayoliżsąyęh misotęp^, cd  
m ęją  ć.o w raoin ia  br. srzaznacżcny  
feąt na  m ęb łlisację śppdhóyy i §ił 
spolecsaych, sapląnawasąla Kursów, 
pnsygcieryanie kadr ochoLuiczych, 
instrukcji, podryęznihóv# lip .

nauką, a  przez to przerw ać dopływ  
now ych analfabetów .

IV tym  sam ym  roku szkolnym  u- 
ruchejnim y okolą  15.Q0Q kursów  
początkow ej nauki p isan ia  i czyta­
n ia  i przeszlrolim y w  n ich  ck . 
200.000 analfabetów  i pó łanalfabe­
tów.

N a  akcję w alk i z  an a lfab ety ­
zm em  zam ierzam y przeznaczyć w  
budżecie pasistwpyrym 1040 r. pk£h 
h  pól m iliarda złotych.

W ram ach pjasrvt syeóeicJetnieso  
od 1S50 do 1035 r. ipugim y cb jąć  
kureąm j i  j?ą stopnia każdeyo roku 

W roku ezkol-nytn 13-H3/43 m u si-' odpow iednią liczbę analfabetów  1 
m y zrobić w ysiłek , ab y  urueham ić I ped koniec tsgp  njcrcaq z^ikwido

sti Miłosław a.
Po przyjęciu raportu od płk. 3!y-. 

tnferaińego- eraa dokonaniu przągłądt? 
kompanij bonorawe}, Prezydast Rże- 
csypespołltej wysłuchał Mszy pełor 
we/. Rynek przedstaw’a JmpoRująej _  ̂ w ii
widok — batałreny Wojska Pelsk ego, wt boju łudv 
3jeregi junaków .Służby Pc>b:e“, gro, 
uyjdy ęhłonów w  strojach ręglcnałnych, 
szeregł młodzieży „w irow e;*, ZW'M,
OMTUR i harcerstwa oraz olbrzymi? 
tłmpjf Innych uczastaików ebehaiłu.
Zvyra?a’ą uwągę kompania kosynierów 
Pf hłstorycznych strojach.

Ra Mszy P ręży’ant Bterut w  asyi- 
ęie przodow-ałków prący z Wietkopol- 
ąkich ?ąkiadów Prs^yslQWfygh, pirę- 
ązećtl (licatjii rrJasia i ząjił m’ej- 
ące ną tryfcunie. Rozpoczyną s?g dę- 
Ulada, trwąjąęą prąwi* iv t 'p  gcdzlpy.
 --------    -. —T----r---- r—:--. . . "S-W

„Wiosny L n ie  w" p rai dr O y lor  ,w- 
s';a odczytuje akt erekcyjny, po:ipi:a-
cy przez Prezydenta Bienita i wice: 
preipjęra Korzycktego. Naslępuje 
wtmirowaitfe aktu erekcyjnego u pod­
stawy pospn.ka, podczas'którego chóry 
Śpiewają p/cśĄ powstąńczą sprzed 100

4Śa f o l s e h  M U o tjsw ią
PręsydeBt Bierut udsł sć* ::astęp«'e 

ną pola pod Miłosławiem, które były 
przed wiekiem terenem zwyę ęsk-ieh 
walk chłopa wiełkopelskięga z pru­
skim najeźdźcą. W-tany d'ago'rwaly- 
m! owacjami i ckrzykam; „Niech ży- 
jeł“. Prezydent Bierut dakonął prze- 
gląfh  ęrganiraęj!.

Po prjemówlęgju Prezydenta Rienj- 
&» ł wlęąpremiera Kąrzycklęgo, w

całego narodu, skupającego s ię , nk-czyrcie dotąd E dicły'pod3vaw ow cjw rć anaIMbę-tyzni zwoslr.ię,
wokół Rządu Rzeczypospolite ł cb ją ó  jn łodzisż w  w ieku  szkolnym  Ąbgohjyen# harców  I-go sto,unia

B r p g a d p  „ S lu ż b || P o I s c e “ iu y r u s z j | | | |  d o  p r a c y  
Rozkaz specjaln;) Komendanta Glómnego SF

W  d n iu  p ie r w s z ć j p  m a ja  r e z p e e g e ły  n a  ta r a n ie  c a łe j  
P o lsM  s w ą  p r ą c a  b r y g a d y  „ S łu ż b y  P o h c e ‘‘.

W  z w ir z k u  z  t y m  k o rp a n d a n t g łó w n y  p c w a z a th n a j  o r -  
g a n ia a c j i „ S łu ż b a  P ę h c a “ w y d a ł  rcafcęz s p e c j a ln y  do  w .e -  
lo ty s ię c -z n sj  r z e s z y  m ło d z ie ż y ,  z o r g a n ia o w a n e j  w  b r y g ą -  
d a ch .

W rczkązie czytamy m. in.:
Biłęas^yi?, jtyiący

Siłę Polski tuiorzp ofiarna 
praca mas ludomgch

D oltoacacnię uteuj) Freg^decia $ .  P, zę gtr. I
„N atęn iast Jud pracujący — w ie l  

kią m ilionowe masy chłągąly/a, które 
sw ym  znojęm l potem  użyźniały zie­
mią petską, czyniły ją plgdną, wyr 
dotow ały  z niej w szystkie plony l 
cała* bogactwo ogólnonarodową — 
lud ten nią tylko nta m iął vy Polsce 
żadnych _. uw, a le  6?ąsto przędsto- 
w iał dla uprzyw ilejowanych m agna­
tów m niejszą w artość i mn'ejszy 
przędm at troski, niż bydło robftezr. 
W tym tkw i najistotniejsza przyczy­
na upadku Polski. To,też nią jest 
przypadkiem, że w  ciągu w ieku X D {  
szlachta nie byłą zdalną iD  ?wyę;ę- 
Skiego ujęcia w sw a ręce sztandaru  
w alki o  w yzw olenie narodowe, Swla-. 
domość tagp dojrzewała coraz bar-i 
dziej. Walka o w yzw olenie Polski 
była nierozdzieinie związana z w al­
ką o zw ycięstw o sił postępu w  Euro­
pie. Toteż prawdziwi patrioci, jak 
M ickiewicz i najofiarniejsi przywód­
cy naw y oh w alk  narodowych szukali 
sprzym ierzeńców sprawy polskiej 
wśród rew olucyjnych m as ludowych  
tych wszystkich krajów, gdzie masy  
to wa!ęzyly o obalenie wiasnych, de­
spotów,

.P olscy  ‘vioei w alczyli na bary- 
V • 'ąęh fąFyżą, brali żyn^y udział w  
powstaniu Garibaldiego,, ocy w  ręw o- 
łucyjp ' aępiil wągłęsąkiąj. Przy­
wódcy szlachty polakięj szukali ęprąy 
rąierżeńcs w ę  p ry d ó -ik u  pruskim  
przeciwko oarowi, w ierzyli naiw nie  
w  objeifi despotów, którzy po tym  
topili w a krw i szeregi polskich pow ­
stańców.

Draga do zwycięstwa  
sił demokratycznych

Różne były koleje w alk w  następ­
nych dziesięcioleciach, lecz istotą ich 
pozostała tą sama, aż do zw ycięstw a  
sit demokratycznych w  P o lsc y  w  w y  
n ku ostatniej wojny z najeźdźcą h i-  
tlerowsk m. Spadkobierczyni spuściz­
ny szlacheckiej -n  sanacją -<? w ier­
nie s łu ży li interesom obszarników 1 
kapitalistów , w łasnych i obcych, ba- 
łą  sin śm 'ertelnję dążeń w yzw oleń­
czych ludu polskiego, krwawo tłu- 
rnllą w alkę w yzwoleńczą robotników  
i chłopów,

P yklaturą sanacyjna szukała przy- 
m 'e.33 z najbardziej w stecznym i s:- 
lątpi pa ędzynarodowymli aż wreszcie 
oddalą PoUkę na łup hitleryzmu.

pc ul;racja polska sia ’a się spad­
kobierczynią dążeń w yzw oleńczych l 
uię, ‘H gięścio\vych sw ych prądzia- 
d łw  -  pywsiąńeów z r. 1S-13. Wy- 
m ietilśrtf ńo reszty z żyelą polskie­
go o’ -n le iw o  i oddailśmy chłopom  
alam'Q, którą pr?3ri  w itkam i aagra- 
L 'u n> a?lachta. Obalił,ćmy władzę 
spekulantów w najw ażniejszych ga­
łęziach naszej gospodarki i oddaliśmy 
w śiużhą narodowi fabryki, kopalnie, 
banki. W oparę'u o przymierze i przy 
j" ń z  narodami słowiańskim i »- 
przywracamy życie i kulturę polską 
prastarym ziemiom piastowskim  nad 
Odra. N ysę i Bałtykiem. Z tej nowej 
r.n  .i rczwoju Polski Ludowej nie 
zajdziemy nigdy. B ow iem  to jest w lą  
śnie ta droga, na która w kroczyli w 
r. 1848 przodkowie nasi w  w alce o 
Polskę i wolność.

Jest to droga największego zjed­
noczenia narody i pomnożenia jęgo  
siły.

ZębraLśrny się  tu w  ijiłosla\v!u , 
by uczcić bohaterstwo chicpa polskie 
go i  jego um iłow anię Ojczyzny

Przed stu iaty chłop w ielkopolski 
przegrał w alkę, bp nie m iał w ierne­
go sprzymierzeńca. Dziś ęhłap polski 
związany jest brątersk^jn i nierozer­
walnym przymierzem z polskim ro­
botnikiem, % bohątarską polską klasą  
robotniczą. D latego obchód dzisiej­
szy jest rów nocześnie umocnieniem  
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Dziś 
ch’op polski związał sw ą losy ą w al­
ką wą ątkich s ił postępu na całym  
świecta *  pokój i spraw iedliw ość spo­
łeczną.

Dziś, gdy N iem cy zachodnia z ła ­
ski ich opiekunów mają się ątaę no­
w ym i Prusam i Europy, now ym  żan­
darmem Syropy, nowym  ośrodkiem  
napaści — doąwiądczen'a „Wiosny Lu 
dów“ umocn'ą bą -dziej jeszcze nasze 
pęzucia solidarności ze wszystkim i 
siłam i postępu, ze w szystk mi naro­
dami, hl-cpiącyml Sprąwy pokoju  
pr-zęeiw pcdżegaęzcm  wojennym , 
przede wązyątk m  zaś z r-vzym  po­
tężnym sojusznikiem  r-> Związkiem  
Radzięękim  i * krajam i dernokrącji 
ludowej.

Silą Polski
Siłę Polski tworzy dziś ofiarna, 

świądom a i planowa prąca m as lu­
dowych: chłopów, robotników, inte­
ligentów. Jest to siła olbrzymią. Za­
soby jej będą wciąż, rosły ku chw ale 
i bogactwu Polski — dopóki jedynym  
suwerennym  gospodarzem Polski Qd 
rodzonej będzie lud pracujący w si i 
miast. Tak będzie zawszę — howiem  
w yzwolony czlo.wiek pracy n ie  da so­
bie nigdy narzucić a powrotem  Jarz* 
ma obszarniczo -  kapitalistycznego. 
Tak będzie zaw sze — bcw iem  polski 
lud pracujący gorąco kocha swój 
k rą | ojczysty i gotów  jest pośw ięcić 
w szystko w  jego obronie. Tak będzie 
zawsze, bo naród polski m  łuje po­
kój i umie żyć w  przyjaźni z  sąsia­
dami i ze w szystkim i, którzy nie są 
chciw i na cudze dobro 1 cud3ą ż e­
rną. Tak będzie zawsze, bo Polska 
jest krajem demokracji ludowej, zaś 
demokracja ludowa — to  nowy  
uslrój, oparty na pracy 1 wolności, na 
poszanowaniu człowieka i zapew nie­
niu m u najpełniejszego rozwoju.

Obywatele Z cmi Wielkopolskiej! 
\7  stuletni., roczn'eę powstania w iel- 
Lr olskiego, składam '7am  serdeczna 
pozd v .. lenie w  im ieniu ea'ej Polski 
i życzę Wam gorące, abyście wzorem  
Waszych bohaterskich pradziadów? 
byli zawsze wir M swej Ojczyźnie, 
gotowi od ' ć dla niej całe sw e serce 
i n ie skąpili sił, aby ją wzbogacić, i 
uszczęśliw ić1'.

„Służby Pałce*11}
Podejmując zodrai®, wakazanz  nam

przcx pisTKeze'-o obywatela Rzeczy- 
oct-polllci poldkbj, Prczydrrjią Bo- 
loeła.wa Efuruta, w iw t a j ą  dziś jt':o  
oiaryazs db pr-ccy 22 |rj|g>4y , Służ­
by T w ice". Mają c<m wepóidzfełać 
P fły b eM yi*  * | g « e i a ^  gmąoiui ea- 
m i  pfi&kl, <s'lnai, i epr*-
W-cdliwej.

Prze; ęci -wici Łą ideą ®ł Pol­
sce Lv 'catoj mlaizii eyoawż* ebłegów, 
wbaioS&ć?f i  tcUelijafitów, wyrtsazą 
jbrai^rń, ahy na ifruząoh pozcatzwio- 
Eyęh przez najeźdźcę, na gręzrcńi u- 
strojtą wyzywku i krzywdy c.ąołeęrfiej, 
budować waopćt z całym czrcd.r.i no­
we j szczęiliwEje życie. M łcdzłpi ca- 
sza mą perspektywy, jakkh ci? jn’ą- 
ła orzed yią jeszcze żrdce pobcl-oi?

W r.s-wej Pplace za iefcen ą  została 
groźbą bezrobocia. Przemyci, wyzwo­
lony z władzy kr.p»t*lu, yązwśja »?ę 
z ejinrrotykanym rozmachem. Ifeta- 
wlczr-tą w7X3ftta a? c otrzebenvar.I * na  
teiynterów, kciastruktorów, taeliRJjfów 
i wykws'.iMccwauych pracowników. i

Bry^a4cm z^a’powrnia w a rcz-w  [

jacket* ńźwij^aięciia w>póJ.nią z  rcho’.- 
cńcccni oaezej bchstcrcikicj s t oi’e y  z 
•iii ci.

jłpydądy zgnjpęwanią ilrckię^} po-
.T.cją w  rpzlntdcwe naszego óląciińe- 
£9 przscnyrdu j przy wzr.c?zcia*u do- 
mów dla górników, oraz przeprowadzą 
ILu? kcsftjow*, Itlćr.ą ułatwi ppacy 
erz^aysławj węgle .wiemu.

Brytady Zffrapowaei* sj-czaciikkćs- 
fo  zajmą »’ę rozbudową portów w
O ZCZ 7“C S.

Innym bryge.tiom. powkrzcao roz- 
budc-Wę portu j£dańzikie£o, odbudowę 
Wrocłev.iia oraz wzni«i®i!ta wałów o- 
eteeręyoh ną bępcjąch Wipły, O-dry » 
Virrty, cs'cza zafcezpiscjcąią yołid- 
ków przed klęską powodzi.

Jur. acyl
Przypadł wam w udziale hoset 

.-rzynależcrią do płerwezych brygad 
,Słućby PcJsce” S-iztj0’? V? piervy- 

■-zycb szeregach budowpiazych nowej 
Połoki. W szlachetnym yyspiłzawod.-
nTcfi.re pracy vupc-r ar i  ’ ~\t* waszym 
wyr’łk ’em cdhudowę kraju.

V7 celu wykccar.ia zad-ó stojących

Ojioesom, kiątruktoiroia i jma&em— 
ratycłąar.ć-aai przystąpić do przew'cHa 

d'-ysk plźnąmi prac. Weęćłzawod.ad- 
•cząc w pracy, ci*  **saądy;4 wysiłku | 
dla jej tsmdsxntre^o i doHadrze-|p wy 
kcaaciaj

Dcwódcccu i zgetęipęcm 4o-,v('d:,ów— ! 
w r«*®vrywąd jtyiekąw PU dzó^ayfh, 
mawccwĄtysk, uczciwych ludzi — do­
brych cjbywatsli P-cJski Luday^ił

Tcohr.ćkcm — nrłsźyici- rczplaco- 
iv&i prpcę i ja'c«s?jpiąe?yć sprzęt craz 
narzędzia. P fąlijcw ąć pectukt i’.-ay- 
opecc.bięaia ZawędcwcJSo Jsjęakąw.

będą się dalej k sz la lc ili na  kursach  
Ii-go slcpn ia , w  zsspolaah czyteln i­
czych i sam ckształcen iow ych , ahy  
n ie sta ll się  w tórnym i an a lfab eta ­
mi.

R ów noleg le  do akcji zw c lczarfta 
analfab etyzm u pójdzie w ie lk a  ak­
cja upow szechniania ku ltury  i czy* 
telnicl-wa, przez dostarczen ie r.ia- 
som  ludności tan iej i dobrej k cią i- 
ki, organizację jej rezprew adzania  
i czyteln ictw a, zw łaszcza zespoło­
w ego.

P rzedstaw iw szy  ogó ln y  p lan  zw al 
czamia analfabetyzm u, m in ister  
podkreślił rc-lę czynnika społeczne­
go  v/ akcji zw alczan ia  te j klęckj. 
\7  bieżącym  r-aku rzk.olnyr.i zo sta ła  
zorganizow ane, jako organ  dorad­
czy i pom ocniczy M inisterctw a O- 
św iaty , R ada Społeczną da zw alcza, 
nia analfabetyzm u.

„K ąpi g łęże k ie  prEcśy-iadczcnie—  
oiw iadczyl mLnlstc? pa aakończe- 
nie —  f e  tegar-a-cana dial „Św ięta  
C żw icty11 zm obilizują n ie  ty lk o  wy- 
strręzn jcce ńrodld pienięfr.e, lecz  
rów nież zogn iskują cpolccEiia Ł-ly 
m orąlne, k tóre  porw clą  nam  w  spo  
sób zw ycięsk i przcprcy.adzló r.r.szą 
narodcysą licrnpr.nię w alk i z  ar.r.l- 
fąbctyzm crn. S pełn i się  w ów czas za  
pow iedź Prezydenta Ibzm zypoogcli- 
tej: „Rozlrwitnie w  n aszym  kraju
nauka, szeroko otw arta  będzie bra­
m a do w iedzy d la  w szystk ich 1*.

Kwatermistrzom j aparatowi jjecoo- 
dorczemu — otworzyć

p m
m

STRACI! P .lZ ńD  k CSNĄCĄ 
ŚWIADOMOŚCIĄ MAS G N ębI 

ZACMOD

1’0CCi:0iM jctc j 
‘OŁl-jeosaa wansriki D bfć ą

7!?i’:watcs-owcai«, f interesów zaczęły nss strsszyć 
r.ic'!:e^ęrc-,yąriią cfs« jagjyy.Tyć jufią- Wojnę. \7ycbrzjaj.| on- 
kom cęi«feę *a»iSajw*.

należytą wyżywirrj*.

przypadło w udziale w ielb ią' przed brygadami rozkąjąiję:
- — . . .  . . — . „  . .. .  ,

Góriiścp an?sr^k8óscy chcą zacząć
rokowania o p o d u szk ę  plac

W JORK (PAP). Przewodniczący 
zwiąaku górników amerykańskich
Lewis sw rócil się da w łaścicieli ko­
palń z  żądani sra ’.ozrpocząęia rokowań 
w riprawie ząw łtcU  nowej umowy 
?b:.orovfej.

L®wls ula aprecyza-wąl warunków 
jakich zyrląsąk bąiyia cię domagał, 
a'e nie u’c;ją wąlpilwości, ie  cha-

W kilftu uii?ri«d?cU
PrezyijciU T': =Tł P®dj»fc

n i  n t e t t e w x w m  ur-rscdnlo przez 
gąrjąjfti9ii p lńińzie fińsko - rssUiec 
t i n  *  w schlptacy f wa»-
jąxr.ej pom,ocy.
W Ma dry ci a parafowany został na- 

Wy ukłań haądiowy, zawarty przez 
ę?.ąd SchW-oną ? IL-jonanlą {raąki- 
lią-.yrią.

Minfe'rosvio cbrchy państw Blo­
ku zachodniego* i. j, W. Sryiapii, 
Francji i krojów Ranelu’trt, ząboń- 
czyll pdbywąjącą się w  Łondygl* 
pier-,v-czą Ucnfarancjc utworzsr.lc«n 
s',cbj k ia ja jł w ojs/ow ej.

wszystkim o podwyżkędzi -pi-zede 
płac. .

Dotychczasowa akcja szaręgu ?wią 
zlrów amarykęńtklch o podwyżkę 
plac napotkała na zdecydowany opór 
pracodawców. Tak rp. wielkie kon­
cerny sta’ow ę zdscydęw alyhy sią  ra 
czej na obniżkę cen stali, ahy w ten 
.-narób umotywować przed eginią 
oubl!ęiftą odmową podwyżki pjąc ro­
botniczych.

Jeżeli akcja górników zakończy się 
zwycięstwem, szareg iar.y.ch gałęzi 
przemysłu nia będzia vr «>an‘a opie­
rać e:ą bezskutecznym dotychczas 
żądaniom sw ych rabetników.

Zg"n greck iego  
ministra spratuicflUuEośfi

LONDYN (PAP). Agencjs Reutera
donosi z Aten. że

cjia 
przę.nysłu 

Spćłdz elni Ptacy 
rzęs7t'osh i  handlu

sp rze d a je

o m m
WARSZAWSKI
fictliall 2tiidhv;cj 
Przerourłu

£himlczn?ac
WAf!‘ ZAWA 

u!, i ź .  l i f s s J i t ó i t b i  1 8

,,Prawda11 moskiewska zarnirsc'It
artykuł pierwszomajowy Iii Erenbur­
ga,’ który pisze m. in.:

Pęw tę ijoła z i Bąnąjery i wielkich
Hcwą 

sobe, że ra-
jłzicccy inżynierów a. lobatnlcy i gór­
nicy są podobni dp nercyow/ch pań, 
które ^rzucały Lwlriątui Chamberlai­
na i Da.edlerą po ięh hani.b-yrą po- 
*rod« z ?.lonać.t;a:n. Szar.tążyśzi za­
graniczni liczyli r,a to, żc nssaa u. a- 
gą pocktcnjęla lęd zie  wojznnymi prze­
mówień a:r.i podżegrezy wc jenny eh * 
zą Atlantyku. Ty.ncząsern zwracaliś­
my przede wszystkim uwagę na osiąg­
nięcia ige.algwców lę-.ingrądzkięh, fub 
kąrsk^h kołptiozrjkbu^

Ci ęo ehcięli nas ząstraąjye nie o- 
siągnęli ąwych celów. N '.sbasz/tj za 
to oni swych rpdaków Lędz.a, przy­
bywający z Europy Za.Uodn ej lub z 

U jtmeryki siwlerdzą^ą jednogłośne, że 
; psychoza wpjenna wytwerzena p. z e | 
przemówienia niektórych mjżpw sta; u 
i propagandę prssy reakcyjnej n e da­
je ludziom pracować spokojnie Oczy­
wiście szkoda bardzo, że w jakimś za­
kątku Ameryki pswni ludzie mogą na- 
bawić s ;ę neurastenii, przeczytawszy 
w swych dziennikach, że Związek Rat 
dziatki zamierza anektować Kolur. VI#.

Autorzy slalczowanych prewokn yj- 
nyeh kłamstw o rzekom} cli agre yw- 
r-ych zaminrach Związku Radź eck ego 
boją się n'ę wzrostu pcRgi ZSRR, lecz 
wzrostu śwlEÓcmośc-i klas prac. jących 
krajów zachodnich.1*

Z ostatnie? chwili
r.IfiS -  Warta 9:7

GDANSK (teł. wl.). D ali roia.grą- punkty BA:: upsklago, tv piórkowej
no w  G dańsku  ostatni m zcz  p lę- [ A ntklev/.cs (i tliS ) zd . pytlowanie zwy

ciężył Szym ańskiego, vz lekk iej S k ie r 
ka (MKĘ) pokonał nu punkty J3azar-

jtmarl vc szpitalu grzeki min ster spra 
wiedliwości Cristos Ladas, na którego 
dokonano zamachu boiribovvsgo.

ściarski o drużynowe m istrzostwo 
Polski m iędzy l |K ą  ą Wąrtą. Mecz 
zakończył się zwy-cięstWem I,IKS w  
stosunku 9:7.

W yniki techniczne: W wadze mu­
szej M aćkowiak (IVjKS) oddsd 2 punk 

, , . ^  LicdJcIemu (W) z  pow edą ruulwą-
soo-ot^ w.epzaremjjjg w  w alca tQw9rzyGk;«j ifaćkow lak

T om  W icem arszałek Sztralbe 
na uroczystości rozpoczęcia  

budoiuy osiedla robotniczego
W’ ramach obchodu Święta Pracy 

odbyła się w Krakowie pro-czyjtość 
pałGżę-,lą kamienia •węglełoegp pod 
osiedla robotnicza spółdzielni miesz- 
k&ntowaj. Vds'al w uroczystości, 
wziął. m. Ina. wicemarszałek Sejmu 
tow. Szwalba. Tow. Marek przswod-
nlezący Rady Nadzorczej Spółdziel­
ni, zagajając uroczystość stwierdził, i er akcyjnego dokonano 
H rozpoczęcie budo wy osiedla robot- \ kamienia węgielnego.

niczego uznać należy za w spóice o- 
slągnięcle obu partii robotniczych 
Następnie przemówienia okołiczaa- 
ściowe w ygłosili wicemarszałek tow. 
Sjswalba i prezydent m. Krakowa tow 
Dobrowolski.

Po odczytaniu przez posła Kowal­
czyka przewód .lezącego OKZZ aktu 

wmurowania

poddał jig  w  dyug'm otarciu, yy kg- 
guclej GignąJ (MKfJł poi;, .n?.ł pa

nika, w  pólśredniej Iw ański (I.IKS) 
adohył 2 pupiriy walkow erem  z po­
wodu braku przeciwnika, w  średn ej 
Szym ankiewicz zremisoy/ał z Adam­
skim, >v półciężkiej I.Izclillński prze­
grał pa saęiętsj waieo z Frankem i vy 
Ciężkiej Lick (MRŁ) uległ na punk­
ty Szymurze.

Działając na podstawie instrukcji % dnia ISXII. 1947 r. Pańs 
Warsztaty Samochodowa w Elblągą ogiasząją

we

przetarg ofertoiLjj

Dar Pre7pdęnta R. P.  
dla Insfjjitufu Fr. Cuopina

Prezydent Rzeczypaąpolilct Pokkiaj 
Bolesław Bierut przeznaczył zc swego 
funduszu na cele Instytutu Fryderyka 
Chopioa związ-jne z Rokiem Chopi 
nowakim 1949-tym złotych 1 mUteo.

SKORGUME
sprzedaje w  detalu:

P A Ń ST W C W r SKLEP CHEMICZNY
WARSZAWA. NOWY ŚWIAT ROG UL. ML. JUGOSŁOWIAŃSKI!-'

w  burcie:

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI
CENTRAL! HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Warszawa, ul. Ml. Jugosłowiańskiej 18

tia sprzedaż wraków, samochodów osnbowyćh. ciężarowych, 
i s-lmków riżnych narek w następujących punktach spr.ccśzy:

Ą. E!b’ąg — Paitówńwe Warcz laty Saaoc' odowr, u . Ło leza 
w dniach 18.V. 1048 r. wreki od nr inw. 1 do nr inw.

« i) i* .. B^I i. .. ,,
„ ł, „ M SOI „ „ „
li R -  n 751 ,, „ „

1001

*

specjalnych 

Ni

.Iow?, ul.
do n;

-wa
inw.

Wcrsztaiy Sara. h 
do nr inw.

u 
prz:

f
250 
5.0  
T5Q 

10J0 
1141 

nr 14 
S2 
58 

d ,;2
r o
10) 
3QQ 
315. 
43G 

ta. yu

19.V. 1313 r.
„ 2ń.V. 1048 r,
„ 21 ,V 1043 r.
_  22.V. 124? r
B. Elbląg sp- l-'rńslvv£v.e \vcrcz rty Samach 

w dniu 22.V. 1943 r. wraki cd nr inw. 1
„ 22.V- f948 r. eilńki „ „ ł

C. tlziul-owo, pow. Giir.ńoli — Państwowe 
w dniach 24.V. 1913 j .  wraki cd nr. inw. 1

„ ?5.V, 1948 r. „ „ „ „ 101
n 26.V. 1943 r. „ „ „ „ 291 „ ;
-a 23,V. 19-18 » * „ „ 301 „ „

orąz silniki „ „ I „
Wraki oraz silńk i oglądać można cndalenie przed dnie.g 

w gadzinach od 8 do 13 w punktach sprzedaży. Głerty nałoży sltiaiać w ko­
pertach zamkniętych z napisem „Oleita na kupno wraków saruochedow  
na przetarg w dn iu ... z punktu sp rzed aży ..11 do gadz: 10 dr.ia przetź,'ga 
w b urze przetargowym poszc/ego’nych punktów sprzedaży.

P o  o'crty należy dołączyć kwit wad:alny na wpłaconą kaucję na konto 
Delegata Terenowego Państwowych Warsztatów S.amochodowycli w NV • 
rodowrym Banku Polskim, Oddział w Elblągu w wystrkaści 1.000 zi od sztu­
ki i  podaniem „Kaucja ofertowa na kupno wraków11.

Wraki pojazdów oraz silniki można nabywać pojedynczo i w pa. l ach 
Delegat Terenowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferent* bez 
względu na wysokość oferowanej ceny oraz unieważnienia przetargu bez 
poaańia powodów.

DELEOAT TERENOWY DLA SPRAW P.W.S.
(— ) inż. T. Sadowski

Elbląg, dnia 26 kwietnia 1948 r.



Nr. 121 R O B O T N I K Etr. 3

ŻYCIE PARTII
Przed wspólnym szkoleniem 
w woj. warszawskim

W ydział P ro p ag an d y  W arszaw skie­
go W ojew ódzkiego K om itetu  P P S  ża­
ry 'ad am ia  K om isje Szkolen cw e P P S  
i PPH  K om itetów  Pow iatow ych, J/fiej 
sk 'o h  i Fabrycznych , że dn ia  4 m a ja  
V> r  o godz. 9 w  loka lu  WKW  PPH  

P rzy jac ió ł 3-a) rozpocznie się 
dw udn iow y  k u rs  d la  k ierow ników  
szkolenia p a rty jnego , na k tó ry  na le ­
ży delegow ać po  jsdnym  p rzedstaw i­
cie lu  P P S  i PPR.'

Bohrowolsklego 1 odsłonięciu s/lund ar i 
Zjiscl pa^tanor/il r/ysłac: coKÓrowienia do 
Powiatawc-gro Komitatu PPB w Pułtusku 
ł«w  uchwalił resolucjj aati-larnośći z V- 
chwaiaml ostatniego' posiedżenfa Rady 
Naczelnej PPS.

Mówcy zabierając®- głos w dyskusji dęli 
i-akia wy ta;; przekonaniu, i:  odsłdn!fc;« 
zziandaru PPS w okresie przygotowania 
do polccsejjia obu partii robotniczych jest 
symbolem wq!t pepeeowców Puftuak* wnie 
sienią jak najlepszych wartośei da prxy- 
sztej jedpej partii kiący robotniczej.

W da'szej Części obrad nąstrpliy spra­
wozdania organizacyjne ustępujących 
wlad/. i wybór nowego Komictu.

IN F O R M Ą C iE
H  E O M plB IIiA T  P K  P P S  WARSZAW A

W
Toys 
wy a .
1 cwlawa _  W ojswćd-k; S łź  P arty jny  na 
pcaiedzeaiu gi^podarc/ym  uchyli} uchwa­
le PK  PPS V.'drszcT/a i przywrócił tow. 
Boiidakiaga w r.-avach cdonka Partii.
U l <:V. H  ZEN IA  I.KKKOATLETYCHNB  

HKA K O BIET
Zarzad RHS ..Skra” i samodzielny refe­

ra t  k o b ie t'g K  PPS zawiadamia, żs zosta­
ły urusboąnona ńwięzeaia lefckoątlętjrpwe 
d la  kobiet, ćwiczenia ó(5bywaje s!« w po­
niedziałki i czwartki od godz. 17 do lii 
w teką! u klubu przy ul. Waweiak'ej 5- 
Ka:u tererot»ane towarzyszki s« proszone 
o bezpaSrednie kierowanie Się W dniu 
ćwjęzęĄ dc ..Skry” ,

z mm

ODSAOHIKOIK SSTANTJĄaU 
PK  H=S W GtiOUKOWt*

200 irychoirankóir Szkoły Żeglugi 
tuyruszyło na W isłę i O drę

Nie łotiuo jest uczyć się 
uj budynku  przy ul. Bednarskie)

W tych  dn iach  zakończyła w ykłady  P aństw ow a Szkoła Żeglugi 
śród lądow ej. Pożyteczna ta  placów ka, za jm u jąca  się Lskolenie- n a ­
w igatorów , m echaników  ł p racow ników  ad m in is tracy jnych  d la  lin ii 
żeglugi śród lądow ej w alczy z pow alm y  m i trudnośc iam i lokalow ym i, 
k tó re  w  w ysokim  s topn iu  u tru d n ia ją  je j pracę.
W m rocznym  k o ry ta rzy  budynku

Szkoły Ż eglugi Ś ród lądow ej, p rzy  ul. 
B ednarsk ie j 4, k ręc i się k ilk u  m ło- 

W ubligłygi tygodniu odbyło sio uro- J yc.t. Silnie z OUcicw..nych cillopc..w. 
gcyatft odsłoniteię sata»d*rui' ufuhdęyfą-! C ackają oni 1e??cze n a  ,.sw oje" s ta t-
SS5? ^  P? w.at«hreg» K«e?.; k : p ro ? ra m  n hf.jm „ te  w - o - nteiu Ppfl t/  Groditowle. Na u /sc iy s te j ' 

j:»t< '
■■■ r,-_ T r- tovv.

na delegacja se
Pwybyl z Katowic wojewódefci feJtraU f*
W k  P P S  tow . jjótreł S ierad-isl e ra s  !l«
n ft c i i T*»cr0o4.-t ltełn/urrlA ~ * r.-.

tą  KIRjiłPPKIkĄ
B derat ;-.:b’.lot«!*wr S9JM8 cawiydamia.

że w y d a w ą ą ie  kslężek  od b yw a  c ię  w e  
■wtorki, czwartki i sanoty każdego tygod­
n ia  w godz. od 16 ~r 17 W lokalu środo­
wiska Wąratawskiago, Ilokotowska 24.

PI ZJAZD P P S  W  F tE T U S R O
W  PułtUBku cdbvi się IV Powiatowy 

Zjazd Deiepatów P PS  poiąc.rony * urb- 
czyatoteją ydcianięaią sztandaru ra rty j-  
nego. Po retorątaęh ttpw. Urbanowicza i
f-rlUVJH

; ąlietpuzn« t  teraau Opol­
szczyzny oraa wojswAdzt.wa ólgakięgp.

IjToc cystogó otworzy! przęwwinlczacy 
PK PPS w Grodkowi* tow. Gubała po 
czyiu zabrał glos tow. pocsl Sieradzki, 
k.fcry wygjocif referat, obrazujący obso- 
11 r  sytuację polityczna Polski i na tere­
nie międzynarodowym. 3 kolei tow. po­
seł Sieradzki wręczył sztandar chorążemu 
Komijetu.

Imieniem bratniej PPR przemówi! tow. 
T.iberek. Imieniem władz państwowych 
zabrał głos starosta powiatu ob. Pistols, 
który w przemówieniu sw.ym podkreślił 
role partff politycznych, a w szczególno­
ści obydwu partii robotniczych w dziele 
budowy pptęipej Polski Ludc*w«j.
B  HOKBJĄBS® KEU3IERZY1SA 

MA N IP  E S T  U J  A NA * Z R M  
JE D K O Ś C t P P S  I P l'11

W Kędzierzynie odbyła się międrybąr- 
tyjpa zebranie kolejarzy zgrupowanych'w 
szeregach PPS i PPR. Po WTslttcbnniu 
referatów, które naświetliły obecna sytu­
ację polityczna, zebrani kolejarze uchwa­
lili rlzolucj*. w której ccytr.usy” :

..Zda.ise sobie sprawę * tęgo, że jedność 
klasy robotniczej jest jedyna siła, która

lei. P ro g rąm  szkoły obe jm u je  bow iem  
5 mięgifjęy w yklatjovj teorętycznych  
i 5 m iesięcy p rak ty k i n a  lin iach  że­
glugow ych. N auka trw a  trzy  la ta  i 
n ie  kosątu je  nie, p rąlętyka je s t p ła t­
na  od 8 do 10 tys. zj. D la w h iu  ucz­
niów  Szkojy Żeglugi (liczą pni cd  18 
do 19 la t w ieku) będzie to  p ierw szy 
satnodzielpy zarobek  w  życiu. I  trz e ­
ba  dodąć -T zarobek  zdobyty w  po- 
ucząjący  ł p rzy jem ny sposób. W oda j 
i da lek ie  pedbóże po W iśle i O drze 
nęcą m łodych chłopców.

N a b ra k  k a n d y d a tó w ' szkoła nie 
m ożą narzekać. Z d ru g ie j strony  is t­
n ie je  w  dalszym  ciągu dążę zapotrze­
bow anie n ą  m łodych fachow ców  w 
dziale żeglugi i tocznej.

N iestety  ja k  dotychczas, nie m a 
żadnych  m ożliw ości p rzy jęc ia  w ięk ­
szej liczby kandydatów . Ju ż  obecnie, 
gdy szkoła liczy ząledw ie 200 ucz-

k tó re  za jm u ją  ca le  pom ieszczenie z 
w y ją tk iem  w ąskiego przejścia. Śp ią­
cy na  najn iższej p ryczy  zn a jd u je  się 
p raw ie  na  poziom ie podłogi, jego ko­
lega z „trzeciego p ię tra "  n ieledw ie 
do tyka sufitu .

T rzeba podkreślić, że w  dom u przy 
ul. B ednarsk iej 4, m ieszka jeszcze 36 
p ryw atnych  lokatorów , m im o, że od 
roku  1945 szkoła m a  nakąz  k w a tę -

' Obchód Suięta Ośmiaip 
id Wars na u ie

W dniu %—4 bm. odbywa się ob­
chód Śv ięta Oświaty, które w tym 
raku zarganizewŁoe z estate ged ha-

   j iłem  w alki z analfabetyzm em .
runkow y  n a  cały  dom. Pom ieszanie! Program obchodu w W arszawie 
sal in te rn a tu  z lokalam i p ry w a tn y m i) przewiduje, pega zb iórką na cele wal- 
stwax-za tego rodzaju  paradoksalne  ki * »»Jlafcctyzos--«i — pogadanki we 
sy tuacje , że np. syp ialn ia  u czn ió w , wszeotldch ezicalaoh podstawowych 
m ieści się obok m ieszkania  p ry w a t-  ogółocJcs-zteJcącycji i zawodowych na

1 tem aty ziwiązace ze Świętem Oświaty, 
oraz imprezy organizowane przez ko­
m ite ty  lo k aln e  i blokow e w y lo n icae  
przez poczezegolne crgaaizaeje społe­
czne i ośw-iatowe jak R ada Zw. Za- 
wodowych, TUR, Lkla feabiet i in.

nego w  k tó rym  m ieszkają  m łode 
dziew czyny. J a k  n a  In te rn a t, to  cał­
k iem  nieźle...

C iasno ta je s t n ie  ty lko  u d ręk ą  dla 
uczniów , k tó rzy  przez pięć m iesięcy 
w  ro k u  m uszą się dusić w  ciasnych 
k litkach , a le  u tru d n ia  w w yb itnym  
stopn iu  p racę  dyrekcji szkoły i g ro ­
na  nauczycielskiego. Pom oce n au k o ­
w e poustaw iano  n a  k o ry ta r: u i na  
k la tce  schodow ej.

U w ażam y, że Z ak ład  tego rodzaju , 
co P aństw ow a Szkoła Żeglugi Ś ró d ­
lądow o j pow inien  znaleźć odpow ied­
niejsze pom ieszczenie. (Ks)

możą praeciwatawi* »ie planom imperia-1 Riow, zagęszczenie w y d a tn ie  prze.

Ponadto kolejarze Kędzierzyna pM‘aao- ^cf n *9i® szkoły.
a .śle Jednafazawa sk ład-,kach gnieździ się powili c-podatkowaa M  B « S . 

ką w wysokości ltK) złotych n* rzec? bu- 
dov”  Tispóinegę Domu pai-tyjnego w W ar 
ara wie.

W

CiHIS.UA HA3SL0WA
raZEMYSŁU CHEMICZNEGO

at3R9 S?SM8AlY PBSSBKTbW 9R6A&ICZNYCH
l .O D  2 , gU EN K fEW ieZA  55. TEŁ. 197-36 

p o l e c a

Kwas spifywezD 50 p oc.
v  d la  p rzem ysłu  konserw  w arzyw nych  i rybnych, 

do w yrobu  nąpp jów  bezalkoholow ych, soków  
1 t p. o raz  ęio uży tku  w  gospodarstw ie dom ow ym  

Przem ysł d robny  oraz bezpośredni konsum enci z a o p a tru ją  s ię  w O d- 
ds.Ł iach i Pcd  r ddziąluch C en tra li H andlow ej P rzem ysłu  Chem icznego

m aleńk ich  sa l- 
40 chłopców! 

Śpią opl n a  trzyp ię trow ych  pryczach,

Gmach — mśasieczko przy pi. Unii 
pomieści okefo 1.000 mieszkańcom

Potężny, p ięciop ię trow y gntąch w%- 
u jkalsiy  d la  .pra-ęcwiakćw B zck u  N a;
Tcdcwsjjo, w zcccząsy  cią w głębi r.a- 
T efe iką  u5p  P eh^ .) i R u łsw d ti« i' ject 
częściow o ca  ukończcciu . Dwa boęz.ne 
ckffźy-dlą budyńku  o trzy n u tją  już  ze- 
h a ę tr a a ą  w yprąw ę, natM rpąęt ekrzy- 
dło iscdkcr.i'g pcztaaiaje j j e p a s  ciadat 
w trcJ-cie rchót budowlanych.

W gc-.ayhą, któ rego  c iu ry  stanęły 
już przed wojną, przewidziane było 1 Od 
4—^  yoito:cw y«i W tah. W edług na- 
Wftfe pmjsCctu prof. Ik iieuskkko  w 
budynku pcia ic^zczeria  ek.
300 jtieozksii sk ładających  się z 1 — 3 
Izb. B udynki posiada 100 tye. m

Łząść. kubatury  i będzie Jednym z  imj- 
wcękrryah gmachów m tesziajnych «to- 
key. Fcreieici przyouszesalnie ok. 10ńQ
ffiieazikańsów.

i erm>n zakończenia robót przew i­
dziany jest oa 30 pażdzłereika choc 
już obo-ca-s niektóre lokale są  całko­
wicie wykończcce. (S i)

m ł mm nmm

W g n i k i  p i e r m s z e g o  d n i a  s e z o n u  

m 5 ] ś c i g ó m  k o n n y c h  n a  S I u ż s u j c u

OGŁOSZENIE
Z arząd Firm y Fabryka Chemiczną M. Leszezyństó i S-ka S. Ą . w War- 

sraw ię. ul. O grodow ą 32 , ząwiadamią, ?ę w dn u ?? maja 1^48 r. e  goda. 
9 rano w lokalu fabrycznym, odbędzie się Zwyczajne Waine Zebranie Akcjo- 
nariuszów z następującym porządkiem obrad.

1. Vv'yfcor Przewodniczącego,
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spraw ozdania Bilansu ora? rachunku 

Strat i Zyąków za rpk 1917 r.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
Pędział sysku za rok 1947,
U ^śglenię Zarządow i pokwitowania z wykonania obowiązków, 
U siaaow snie  pelnonięcn-ką VValnego Zebrania dla spraw  uposa­
żenia Członków Z ar?ądu  - -  pracowników,
W ybór Członków Zarządu na miejsce ustępujących,
Wybór Komisji Rewizyjnej,
Rozpatrzeń e sprawy likwidacji niektórych działów produkcji,

10. Wolne wnioski.
Na wypadek braku wymaganej do prawomocności uchwal wysokości 

reprezentow anego na zebraniu wyżej ogłaszanym — kapitału, cdbędz:e się 
ponowne Walne Ze‘ ran e Akcjonariuszów, o  tym samym porządku obrad 
w  dniu 22 maja 1943 r. o godz. 10-ej rano w lokalu fabrycznym $p<5lk>, któ­
re poweźmie uchwały bez względu na wysokość reprezentowanego Kapi­
tału Akcyjnego.

Akcjonariusze, chcąe wykonać praw o głosowania, winni akcje uzasad­
niające praw o gipsowania, złożyć najpóźniej na 7 dni przed terminem W al­
nego Zebrania w biurze Zarządu Spółki, za pokwitowaniem.

Zamiast akcji mogą być złożone zaświadczenia, wydane ną dowód zło­
żenia akcji u Rotajjusza alb® Instytucji K redytow ej Krajowej. W zaświad­
czeniu należy wymienić liczbę akcji i stwierdzić, że akcję oię będą wy 
pi zed ukończeniem Walnego Zebrania.

3.
4.
5.
6.

7.

Sazon o tw arto  p rzy  dużym  udziale 
publiczności. W pierw szym  dn iu  ro ­
zegrano  dw a c en n e  harjd icrpy , jeden  

jd la  3 -le tn ięh  h e n 1, d ruk i d la  4 -le t- 
fń ieh  i starszych. W obu hand icapach  
[faw oryci na3ł n ie  zaw iedli, 
j P odajem y w yn ik i gonitw :
[ G ONITW A I: ł)  G ad >  (j. L ew an- 
, dewskfł), 2> G rącz, ?) C m ar. Bez jeźdź 
en © aur. To i, 620, fr. 400, 420, porz. 

13,830.
GONITW A JI: 1) Syb Ile d ‘Oz (dż. 

Jagodziński), 2.) S torno, 3) Jab łonna. 
' Be? jeżd fea  Salerno. Tct. £50, fr. 220, 
230, perz. 750.

( GONITW A III- 11 Ł uks (d-. K usz- 
ń ięruk), 2) C zorba, 3) D rogosław . Bez 
jeźdźca Dżig t, I?rna. Tot. 330, fr. 650 
i 340, porz. 4.770.
; GONITW A JV d la  trzy le tn ieh  ko- 

njt; 1) S en a to r (dż. Lipowicz!. 2) K ing 
P ing, SI Ą rgenium . B as 'jeźdźca Wi- 
deta, Espoir. Tot. 400, fr. 240, 240, 
porz. 1.020.

GONITW A V — pie ty : 1) G ancy 
(j. E an icw  cz), 2) L o tna  IT, 3) Daccia. 
Baz jeźdźca S ouven ir i Peehow iec. 
k tó ry  się przew rócił. Tot. 400, fr. 280 
40p, porz. 1.§50.

GONITY7A V I — h and icap  otyyąr- 
ty  d!a cz te ro letn ich  i starszych koni: 
1) A ra ra t (j. P.utkow-sk5), 2) B ojar, 3) 
Onyx. Bez joźdżea C ezar i G n iew  
Tot. 64-3, fr. 450, 740, porz. 9.180.

GONITW A V II: 1) S torczyk (i.
K ram ar), 2) O zyrys, 3) Pośw ist. Bez 
jeźdźca Syn Puszczy, F idel tas. Tot. 
1.389, fń  3Q0, 200, porz, 3.480,

G ONITW Ą V III: 1) S iąn-or (j. L i- 
Bówięs), 2) O rch idea, 8) H eronea. Bez 
jeźdźca A sta i Sobiepan. Tot. 240, fr. 
220, 390 , porz. C8Q.

W yplata  tyipli,. począwszy od biegu 
IV: I  1.930, 3 £49, 3.240, 11 640, 9.510.

T o ta liza to r obrócił sum ą ponad 22 
n v lien y  złotych.

P u b l cznefci ckolo 12 tysięcy.

i-HORORT PŁUC i SERCA, RENTGEN:
przeńwltweaia z ó w i* .  Dr r.ied. P iotr 
■ĆA •. (dawniej Przychodnia — Seną- 
tors.ci 2S.30), obacnie Puiawcka 5. 3312

6K7-A7) AfSTYHUŁAW (IFH OW ICH — 
i 3 - ia .  F u ia w tk a  3. V o 'es»

na.i.an  c j : p ły ty  p o d sszw o w e, p łó tn o  ch o d ­
nikow e. pielU 3»ki ftw now e, rę k a w ice  le- 
.1 ftrrk .e . Kusrr, w en ty lo w a , stoczk i ta m o -  
cKodowe wiizysikia roznuai-y, opony i
w sze lk ie  wyroby gumowe. 304S

AETYSTYCrriAdywan ów.
Wilcza S.

J. i: C E B IW H J 4  f-'arderoby 
ilstiB ańoiyis ^  W a rsa > -»

Hałaśliuii maloc^kliści  
bęcrą harooi

Wpź:*c plagi jaóAieais po tnieśc»« 
motocyklami bez tłutn& ów wy>d«ep Mi 
Hcji CiayacaleLtkiej i t raądzax.'-e, zta-e- 
rza ją i*  t o  odhiefania wipr.ym pozwo­
leń na p row /d ien ie  pojazdów mooha- 
piciiiyvh (ffiaw ia t iy ) .  W ff li będą 
podaw ż .u  w Wy-dziaie Ruchu i Moto­
ryzacji Srpepja'oerau et/am i.iow i ken- 
trohvemu z przjęiców  o rutltu  drogo­
wym — niesaleńfHe c-d- kary  porząd­
kowej.

Zamknięcie ulic  
dla m chu kołow ego

W związku z przekuwaniem torów 
trałBw^Cwyęh na ul. Żelaznej od 
dnia 4 bm. zostanie wprowadzony na 
cAre* 3-ch tygodni ruch fedne-kiema­
kowy na tej ulicy z obow-iązującym 
kierunkiem ku południowi (w stron t 
Al. Jcjrozoiiesąkśeh).

W tym cajnym d r ia  zostaną zainknią 
te d la  ruchu ubce:

Al. S  ikcrcic^ego na c-detni u Nowy 
Świat — Krącza (za wyjątkiem tram ­
wajów). Objazd ulicami: dla kierun­
ku Praga — W arszawa —■ Nowym 
Światem j Chmielną: d la  kierunku
W arszawa Praga Kruczą, Żura­
wią do pl. 3 Krzyży j Nowym Świa­
tem.

Bracka ns odcieku W idok —- No­
wogrodzka (aą wyjątkiem trolleybu-

£051 «Ów).

Wzmianka o przetargu
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane ogłasza przetarg nieograniczo­

ny na doąławę loco bocznica Rzeźni M iejsk'ej w bubli nie żwiru jednołrak- 
cyjnego rzecznego o frakcjach 10 — 2d min w ilości 2.000 nr. 

łerm in dc-stąwy ?5 dni roboczych.
Oferty składać dn Sekretariatu Technicznego Centrali SPB, Al. S ta­

lina 27, pokój 308 do godz. 10 dnia 8 maja 1843 r.
Przetarg  odbędzie ąię dnia 8 maja 1943 r. o  gedz. U w pck. N r 304. 

Spo.eczno Przedsięb orstw o Eludowlane zastrzeg ł sobie prawo wyboru 
oferenta w /g  swego uznania, jak i praw o unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów. 357$

OBOYr-l
_ CENT RA LWY r >  r% c '

A f  o n g A g ^ ,  r  * *  • o *
t a ó i  t r i  a t u  »Ye w T z ^ a ^ H T T ^ f W V n T c f s

Wydawca: RADA NACZELNA PPS
Redaguje: Komrief Nakład: Spójdź, Wyd. „Wiedza"

Redakcja i Adtninisłra< ja. Warszawa, At. Jerozolimskie S5
Telefony R edaktor Naczelny 8.85-01, S u k ie ta r?  R edakcji 8 85-02. 
Dz:at Ogłoszeń 885-05. A drnm  D rykarn ; E 83-37 D rukarn ią  8.7U-61, 

A dm inistracja  W ydaw nictw a *.35-04

Godziny przyjęć R edaktor Nacz g 10 — U , S ekre tarz  Red g 13 -1 5  
A dm inistracja  czynna od g 8 do 15 Kasa czynna od e  9 (Jo 14

Konto czekow e PK O  Nr. I-886 
Bank Gtisp. Spoldz.. Odd* w W arszaw ie Nr. 195

P rze ta rg  n ie o g r a n ic z o n y  Kr. 19
Dyrekcja O kręgow a Kolei Państwow ych w  W arszawie ogłasza prze- 

ta ig  na roboty związane z oaoudową mostu na km. 14,9Q ijnii Warszawa — 
Piałystok.

wydane

. . .  - „  otrzymać
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60030 Drab Sp, \ \ i. d t*  t  . U-oOoi wili' ar t!

Z lubośęią powracał pamięcią do pierwszych dni pawsscch- 
nego uniesienia po zwycięstwie odniesionym ną wyborach- De­
mokraci powrócili do władzy, szampan lał się strugami. Zamiast 
czarnyeh meloników ?nów przyszła kolej na lśn:ące cylindry 
i nc«i w noc na niebie rozpalała się istna łuna od iluminacji 
i fajerwerków.

Weterani z cząsów Wojny Domowej, przywódcy Demokra­
tów, dziś już porządnie nadgryzieni zębem <%asu, wznosili 
toasty na cząśó „wiernego tradycjom Demokratów Południa11, 
a „królowie mięsa‘‘, „królowie drzewa** i „królowie koiei“ pili 
za powodzenie... ludowej partii.

Sędziemu, który już wkrótce miał zostać Gubernatorem, 
odc-ovnadalo to jak najbardziej i chociaż co noc musiał wysłu­
chiwać tych samych, niedorzecznych mów, w  których siawicpo 
jego kampanię wyborczą, prowadzoną w szeregu miast, jego 
zręczność i błyskotliwość — nie męczyło go to bynajmniej.

Emma pierwsza poczuła się tym wszystkim zmęezcna 
i twierdziła, że to może źle odbić się na jego zdrowiu, zwłaszcza, 
że ataki malarii zaezęły powtarzać się.

Ale to była nagroda, której chciał użyć do syta. fJie sobie 
nie robił z plotek puszczonych na jego temat i jeżali pił za du­
żo i za dużo jadł. natomiast za mało spał i nawet tańczył za du­
żo — to, mój Boże! raz człowiek żyje! więc niech sobie nie od­
mawia, bo jak się umrze, to już na dobre.

JV takim nastroju, pogrążonego w tylu przyjemnych

wspomnieniach, zastała go żona, gdy półmrok zaległ już jego 
ogromny gabinet, wyłożony ma oniową boazerią.

Zamykacie robotników do więzienia za to, że łączą się 
w walce o chleb, o lepsze prawa do życia,..

Podniósł głowę i spotkał się z jej pytającym wzrokiem.
— Czy zapalić światło? —r zapytała.
Potrząsnął głową w odpowiedzi, uśmiechając się do niej.
Wciąż jeszeze był taki dumny z Emmy, Zawsze była jed­

nakowo dystyngowaną, doskonale ubierającą sie damą, ęzy 
wtedy, gdy była tylko żoną adwokata, czy później, jako'żena 
sędziego, ezy dziś, jako pani domu w pałacowej rezydencji 
Gubernatora!

Jej włosy jVż nieco posiwiały, z czym zresztą było jej bar­
dzo do twarzy. Zachowała jednak piękną cerę i dawną f gurę. 
Jeżęli nawet małżeństwo nie dało mu tęgo, co daje tylu ludziom 
na świeęie, obdarzyło go wsąakże tyloma innymi niewątpliwy­
mi wartościami, które umiał w zupełności ocenić...

— Pójdę z tobą, droga... — odezwał się do niej. — Czy mo­
glibyśmy nieco wcześniej zjeść obiad?

— Czy specjalnie zależy ci na tym?
— Tak. Jadę dziś w nocy do Chicago... — odpowiedział 

Gubernator.

IV.
Podróż z Springfield do Chicago, którą trzeba było odbyć 

z powodu odseparowania stolicy Stanu od jego największego 
ośrodka przemysłu i handlu — co spotyka się zresztą w wielu 
innych Stanach — była długa i męcząca. Zazwyczaj Guberna­
tor skracał sobie drogę jakąś praeą, niekiedy snem lub towa­
rzystwem —- a więc cygara, whisky -— we własnej „salonce" 
szybciej i raźniej pi'zebywalo się tych dwieście nudnych mil.

Nie był wielkim amatorem mocnych trunków, lubili je na­
tomiast jego przyjaciele, a Gubernator lubił i-ozsiąść się w wy­
godnym, klubowym fotelu, który dyrekcja kolei zazwyczaj ka­
zała wstawiać do jego przedziału, i słuchać opowiadań i ko­
mentarzy, które im towarzyszyły.

Nigdy nie opuszczała go pewna rezerwa, ów mur ochronny

którym otaczał się od dawna. Uczucie pozostawania na uboczu 
stwarzało mu niejako pozycję widza.

I dlatego bez przykrości mógł przebywać zarówno w towa­
rzystwie ludzi, którymi pogardzał, jak i tych, których lubił, a te 
wszystkie plotki o różnych matactwach pomn:ejszych figur 
politycznych, karierowiczów, urzędników, rozmaite pogłoski 
o tym, co się dzieje w partii przeciwników, lub o różny :h spe­
kulantach dorabiających się szybko wielkich fortun — nie 
wzruszały go zanadto ani nie oburzały.

Obserwował, słuchał powtarzanych wielokrotnie pieprz­
nych kawkłów, historyjek o awanturkach miłosnych — a jed’ 
nak trzymał się z daleką,

Kiedy go to wreszcie zmęczyło lub znudziło, sięgał po 
książkę, zaczynał ją przewracać, a wtedy przyjaciele albo wy­
nosili się, albo ściszali głosy, by nie przeszkadzać Guberna­
torowi.

*Dziś nie zabrał z sobą nie, nad czym mógłby popracować 
w czasie podróży, jechał sam, nawet bez sekretarza. Służący 
ŵ  wagonie przygotował mu łóżko, lecz chociaż było już dość 
późno, nie miał ochoty iść spać.

Była to właściwie podróż, jaką się odbywa niekiedy po 
prostu {>o to tylko, aby zmienić miejsce pobytu. To zaś, że już 
z góry ułożył sobie program na Chicago, przy tym taki, który 
był do pewnego stopnia bezpośrednią odpowiedzią na wybryk 
Darrowa, nie dawało mu spokoju.

Przyznawał, że musi coś przedsięwziąć i że wreszcie musi 
raz na zawsze załatwić się z tym widmem Haymrrkietu. Uda 
się więc do swego biura w bloku „Unity", poświęci tej sprawie 
cały dzień. To mu da ujjnjenie. Porozumie się z przyjació.mi, 
zawezwńe ich do siebie.

Joe Martin przyjdzie z pewnością. Przyjdą i Schilling, i sę­
dzia Tree i burmistrz Cregęr, i Ring Mike McDonald, który 
trząsł sprawami miasta — przyjdze z tuzin więcej.

JedriT udzielą mu swej rady fnnt będą po jego stronie 
jeszcze inni — skrzyczą go. Wiedział wszakże, że cokolwiek 
który z nich powie, nie będzie to miało dla n:ego żadnego zna­
czenia. Decyzja bowiem już zapadła w jego głowie.

(47) (d. c. n.)

HOWARD
*  s f
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Siuietne ujjjniki Biegóiu Narodoiuych
200.000 zawodników i krocie tysięcy widzom

P ierw sza  m asow a im preza  
d ob rze zdała  egzam in

Biegi Narodowe odbyte w dniu wczorajszym stały się wielką ma­
nifestacją sprawności fizycznej naszej młodzieży i były wyrazem  
wkroczenia na drogę upowszechnienia kultury fizycznej, pod wzglę­
dem  zaś sportowym stały się źródłem talentów, z których wyrosną 
spadkobiercy wspaniałych tradycji Kusocińskiego i Nojego wzorów 
sportowca — patrioty.
Po raz pierwszy w dziejach spor­

tu  polskiego zrealizowane masowe 
Biegi Narodowe — w których wzię- 

, ło udział — według dotychczaso­
wych niekom pletnych meldunków' 
ckoło 200 tysięcy uczestników i set­
ki widzów, stały się widomym sym­
bolem idei umasowienia sportu, wy­
chowania fizycznego. Organizatorzy 
biegów na szczeblu centralnym  oraz 
na szczeblach wojewódzkich, po­
wiatowych, i gminnych, którzy 
potrafili w  okresie kilkutygodniowym 
zmontować olbrzymi apara t w yko­
nawczy i propagandowy oraz do­
prowadzili wczorajsze imprezy do 
tek — na stosunki polskie — nie­
byw ałych rozm iarów potwierdzili, 
że akcja umasowienia sportu i w y­
chowania fizycznego dostała się we 

i właściwe ręce i w  przyszłości obej­
mie dosłownie całą młodzież m iej­
ską i w iejską.

Biegom Narodowym w W arszawie 
dopisała piękna pogoda. Już od wcze 
snych godzin rannych do wszyst- 

■ kich 6 punktów  w  W arszawie p ra ­
wo i lewobrzeżnej zdążała młodzież 
w  grupach i indywidualnie. Bieg 
centralny odbył się na Stadionie 
W ojska Polskiego, a wzięła w  nim  
udział młodzież z organizacji i k lu ­
bów sportowych śródmieścia. P unk­
tualnie o godzinie 11-ej, na głów­
nym boisku Stadionu udekorowanym  
chorągwiam i o barw ach narodo­
wych, poczęły się ustawiać w  kolum ­
nach poszczególne grupy zawodni­
ków, a mianowicie studentki i s tu ­
denci Akademii W ychowania Fizy­
cznego, AZS, szkoły zawodowe, gim ­
nazja, zawodniczki i zawodnicy Le­
gii, ZS Gwardii, SKS, Głuchonie­
mych, Drukarza, Skry, OM TUR itd.

K ierownik Biegu ob. Jankowski 
zameldował przewodniczącemu Cen­
tralnego K om itetu Jedności Mło­
dzieży gen. Zarzyckiemu obec­
ność 4025 zawodników. Przy dźwię­
kach hym nu narodowego jedna z za­
wodniczek AWF wciągnęła flagę na 
maszt. Następnie krótkie przemó­
w ienia do zgromadzonych zawodni­
ków wygłosili przewodniczący Rady 
Narodowej W arszawa - Śródmieście 
oraz gen. Zarzycki, poczym nastąpiła 
defilada.

O godz. 12-ej na sygnał radiowy 
rozpoczęły się biegi w kolejności na 
500 m etrów  dla chłopców i dziewcząt, 
n a  1000 m etrów  i na 2000 m etrów  dla 
seniorów. Wszystkie biegi odbywały 
Się w  konkurencji drużynowej.
B iegi d zieln icow e  

Podobnie imponujący przebieg mia­
ły Biegi Narodowe w dalszych 5 punk­
tach Warszawy. Szczególnie dobry te­
ren dla biegów na przelał obrano 
dla Warszawy — Południe. Biegi od­
były się na malowniczo położonym 
podskarbiu przy ul Puławskiej, gdzie 
licznie zebrana publiczność na skar­
pach dookoła trasy biegu miała moż­
ność oglądania całego Biegu od startu 
d<5 mety.' Startowało 364 zawodniczek i 
zawodników, przy czym najliczniej re­
prezentowane były szkoły średnie. 
Najlepsze wyniki osiągnęli uczniowie i 
gimnazjum im. Reytana. Widzów ok 
3.000.

W dżelriicy Praga — Północ bieg 
odbył się w parku praskim. W pięciu 
konkurencjach startowało 1.330 zawod­
niczek i zawodników.

W dzielnicy Praga — Północ bieg 
odbył się w Parku Paderewskiego. 
(Start i meta na boisku OM TUR) 
Startowało 951 zawodn ków i zawod­
niczek. Najliczniej obsadzone były 
konkurencje: 500 m dla dziewcząt oraz 
ł.000 dla juniorów. Najliczniej repre­
zentowane były OM TUR — Grochów

s ię  na stadionie ZWM. Najliczniej re­
prezentowana była tu organizacja pow­
szechna „Służba Polsce". Startowali 
również uczniowie Technicznej Szkoły 
lotnictw a w Boernerowie. Biegi wy­
wołały w całej dzielnicy duże zainte­
resowanie. Na stadionie zebrało się 
ok. 8.000 widzów.

Wczorajszy Bieg Narodowy na te­
renie gminy Okęcie — Falenty zgro­
madził ogółem na starcie około 500 za­
wodniczek i zawodników z klubów 
KS OMTUR „Okęcie", ZWM, ZUP, 
OMTUR, ORMO, Fabr. Marciniak, 
PW oraz niestówarzyszonych. Bieg 
ukończyło 437 osób. Organizatorzy 
kapitan Rylski i Budaj z KS OMTUR 
Okęcie wywiązali się ze swego zada­
nia wzorowo.

Dowodem wielkiego zainteresowa­
nia biegiem jest 36 nagród, jakie spo­
łeczeństwo gminy ufundowało zbioro­
wym i indywidualnym zwycięzcom.

*
KRAKÓW. Biegi Narodowe w 

K rakowie rozegrano w  9 punktach

miasta. Ogłłem startowało ponad 
6 000 osób. Widzów na trasach b ie­
gów ponad 30.000 osób.

POZNAN. Przy wielkim zaintere­
sowaniu publiczności zostały roze­
grane Biegi Narodowe w  trzech 
punl ch miasta. Ogółem startow a­
ło 4.199 zawodniczek i zawodników, 
przy czym najwięcej (1.655) w  kate­
gorii seniorów. Wielką popularnoś­
cią cieszyły się biegi wśród mło­
dzieży szkolnej. Na boiskach, gdzie 
odbywał się s ta rt i m eta oraz na tra ­
sach biegów, zgromadziło się około 
50.000 widzów.

SZCZECIN. Na terenie wojewódz­
tw a szczecińskiego ogólna liczba star

ŁÓDŹ. Na terenie m iasta Lodzi 
zorganizowano 54 biegi, które zgro 
madzijy na starcie 5.351 zawodników 
i zawodniczek. Trasę biegu, która 
prowadziła przez ul. P iotrkowską za­
legły olbrzymie tłum y publiczności.

LUBLIN. W Narodowym Biegu w 
Lublinie startowało 3.500 zawodni­
ków i zawodniczek. Biegom przyglą­
dało się ponad 15.000 widzów.

BIAŁYSTOK. Na terenie m iasta 
startow ało 2.106 osób Widzów ponad 
10.000. W 12-tu powiatach startow a­
ło ogółem 10.707 uczestników.

OLSZTYN. W Biegu Narodowym 
w Olsztynie startow ało 1.405 osób. 
Widzów około 10.000. W 17 powia-

Sensacyjne zw y c ięs tw o  Legii
W isła pokonana u; W arszaw ie 4:1 (i:0)

tująeych w Biegach Narodowych tc ch startow ało ogółem 6.787 zawod-
przekroczyła 14.000. W samym Szcze 
cinie startowało 1.732 zawodników i 
zawodniczek. Biegom rozgrywanym  
na „Jasnych błoniach" w Szczeci­
nie przypatryw ało się ponad 10.000 
widzów.

GDAŃSK. Biegi Narodowe w G d łń  
sku rozegrano w dwóch punktach 
miasta. Ogółem startow ało 50 ze­
społów. Startow ało 3.300 zawodni­
ków i zawodniczek. Widzów na tra ­
sach ponad 15.000.

RZESZÓW. Na terenie wojewódz­
tw a rzeszowskiego zorganizowano 
200 biegów, w  których brało udział 
14.000 zawodników i zawodniczek. 
W Rzeszowie startow ało 1.900 osób. 
Widzów na stadionie rzeszowskim 
ponad 8.000.

ników i zawodniczek.
WROCŁAW. Biegi Narodowe zor­

ganizowane na terenie Wrocławia 
w  różnych punktach m iasta zgroma­
dziły około 10.000 zawodników. Na 
uwagę zasługuje cyfra 1.121 s ta rtu ­
jących dziewcząt. W biegu na 500 m 
dla chłopców startow ała 60-osobo- 
wa drużyna młodzieży jugosłowiań­
skiej, ucząca się w ośrodku szkole­
nia zawodowego Państwowej F abry ­
ki Wagonów.

KATOWICE. Na terenie całego 
Śląska odbyły się Biegi Narodowe 
z udziałem zawodników rek ru tu ją ­
cych się przeważnie spośród młodzie­
ży. Największy bieg odbył się w  K a­
towicach, gdzie startowao 3 tys. za­
wodników.

W ielkie sukcesy polskich kolarzy 
po pieruiszych duióch etapach wyścigów

WROCŁAW. — (telefon własny). 
Drugi etap  kolarskiego wyścigu 
Warszawy a- — P raga na dystansie 
Łódź — W rocław zakończył się wiel 
kim  sukcesem kolarzy polskich. K o­
larze nasi zajm ując w  pierwszej 
dziesiątce 6 miejsc, zapewnili sobie 
przewagę w  punktacji drużynowej.

Kom isja sędziowska nie ustaliła 
jeszcze dokładnie wyników. Z chwi­
lą ukończenia obrad Komisji w yni­
ki będą podane.

Po honorowym starcie dokonanym 
W Łodzi przez Prezydenta miąs.ta 
Stawińskiego sprzed redakcji „Gło 
śu Robotniczego" właściwy start, n a­
stąpił przed parkiem  Wenecja. 
Wczorajszy zwycięzca Czech Vesely 
b rał udział w biegu w żółtej koszul­
ce leadera.

Do 60 km tj. do Sieradza, kolarze 
jadą zw artą grupą. W Sieradzu k oń -| 
czy się szosa asfaltow a, a rez u lta ty ; 
gorszej drogi sta ją się od razu w i - ! 
doczne. Defektów zdarza się coraz 
więcej. Leader biegu Vesely nap ra­
wia gumę. Podobne defekty m ają 
N apierała i Cibula (Czechosł.).

Na 78 km  przed W rocławiem czo -1 
łówka składa się z 14-tu kolarzy, j 
wśród nich 5 Polaków. W pobliżu 
Poniatowie Pietraszewski i S iem iń -. 
ski w padają na siebie. Siemiński na- j 
d rabia w krótce stra tę  i dochodzi do 
czołówki. Pietraszewski ze złam a­
nym kołem pozostaje daleko w  ty ­
le.

Czołówka powiększa odległość dzie 
lącą ją  od pozostałych kolarzy. P ro­
wadzi teraz Prcsinek (Jugosławia) 
przed Cibulą, Siemińskim, Rzeźnic- 
kim, Czyżem i Wójcikiem.

Na stadion we W rocławiu wpada 
pierwszy N apierała, lecz upadek po­
zbawia go pewnego zwycięstwa, k tó­
re  przypada Prosinkowi (Jugosła­
wia).

Wyniki klasyfikacji drużynowej 
po 2-ch etapach: 1) Polska I, 38,12.26, 
2) Polska II — 33,33,03, 3> Jugosła­
wia — 38,37,27, 4) W ęgry 38,44,24: 
5) CSR II — 38,45,02, 6) CSR II —- 
39,00,11, 7) Węgry II — 39,02,29,

8) Rum unia — 39,41,17, 9) Bułgaria
— 39,46,30.

W klasyfikacji indyw idualnej d ru ­
giego etapu wyniki były następują­
ce: 1) Prosinek (Jug.) 6,50,41, 2) Rze­
źni cki (P,), 3) Czyż (P), 4) Napierała 
(P), 5) Loos (CSRR). Pierwsza p ią t­
ka uzyskała jednakowy czas 6,50,41. 
6) Wójcik (P), 7) Siemiński (P), 8)
PietraszewskL(P), 9) Brehel (Węgry),
10) Notas (Węgry), 11) Piegat.

Drużyna kolarzy węgierskich

(ją.A aaaj
W T O R EK , 4 MAJA  

W arszaw a I
6,00 S y g n a ł” ; 6 ,15 ' W iad om ości; 6.20 

Z egarynk a m u z.; 7.00 D zien n ik  porann y; 
7,15 Z egarynk a m u z /’ ; 8.35 , .Z aklęty
d w ór” ; 12,04 D zien nik  po łu d n iow y; 12,25 
K on cert rozryw k ow y; 12,50 , .P rzech od zi­
m y do le tn ieg o  ży w ien ia  b y d ła ” — p o g .;
14.00 K on cert daw nej m u zyk i; 14.30 Aud. 
d la  dz iec i; 14,50 P rogram  lok .; 16,00 Dz. 
p op o łu d n iow y; 16,12 Min. A prow izacji do 
k on sum en ta; 16,35 Skrzynka techn iczna; 
16.45 M uzyka pop ularna; 17,05 „ św iec z n i­
k i” — s łu ch .; 17,45 „ N ew to n ” — w ykład ; 
1800 M ozaika m u z.; 18,45 „Z aklęty  d w ór” ;
19.00 L udw ik  van B eeth oven  — 5 p ieśn i 
szk ock ich ; 1£,20 K o n c e r t; 20,00 D zien nik

oraz gimnazja p ra sk  ę  im. K o śc iu szk i,'.W ieczo rn y ; 20 50 „ T ow arzystw o  D em okra
, . , * . , T, , , ,vr. , , I tvr7tie" — A/łrtrr'ir1 • 91 O fi T f o , r w i fJasmskaego i Powstańców. Widzów na 
trasie ponad 5.000 

Bieg Narodowy dla dzielnicy W ar­
szawa — Północ odbył s'ę na stadio­
nie ZWM przy ul. Konwiktorskiej. W 
biegach wzięto udział 420 zawodników, 
pr?y czym najliczniejsze zespoły wy­
stawiły „Zryw" i RKS „Marymont".
Widzów ponad 3.000.

W dzielnicy Wola biegi odbywały

ty czn e” — o d czy t; 21,00 K oncert sym f. 
w  w yk . W ielk iej O rk iestry  Sym f. P . R . ; 
22 15 U lub ione m elod ie; 22,45 P rogram  
lok .; 23,00 O statn ie  w iad om ości; 23,30 
H ym n.

W arszaw a II
16,32 M elodie lu d ow e; 16.50 P oezje  L er­

m on tow a; 17,05 M uzyka d la  w szy stk ich ;  
18,00 D zien n ik  p o p o łu d n io w y ; 18.20 „ P o w ­
stan ia  W ielk op o lsk ie”  — od czyt m gr Z. 
M łyn arsk iego; 19,00 „Jed z  r y b y ” — o d ­
czy t; 19,15 M uzyka b a letow a; 19,30 U tw o ­
ry skrzyp cow e; 20.00 D zien n ik  w ieczorny; 
20,50 M uzyka taneczna.

S K O R G U M E f.
sprzedaje w detalu:

PAŃSTWO W I  SKLEP CHEMICZNY
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT ROG UL. ML. JUGOSŁOWIAŃSKIE I

w  hurcie: .

ODDZIAŁ WARSZAWSKI
CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYŚLU CHEM1CZNEGO 

W arszaw a, ul. MI. Jugosłow iańsk ie j 18

W ubiegłym tygodniu, zapowiada­
jąc mecz Wisła — Legia, w yrazili­
śmy przekonanie ,że Legia, która w 
bieżącym sezonie znajduje się w do­
brej formie i odnosi ładne sukcesy, 
nie zawiedzie również i w spotkaniu 
z Wisłą, jednym  z najgroźniejszych 
kandydatów  do tytułu mistrzowskie­
go.

Tak się też stało. Aczkolwiek gra 
drużyny warszawskiej była pozba­
wiona błyskotliwości i finezji, była 
natom iast skuteczna i zakończyła się 
jej zasłużonym zwycięstwem w  sto­
sunku 4:1 (1:0). Legia m iała' więcej 
z gry, częściej przebywała na polu 
przeciwnika i w sumie oddała znacz­
nie więcej strzałów na bramkę.

Pierw sza połowa gry była raczej 
bezbarwna, pozbawiona polotu, tak 
że widzowie po prostu się nudzili. 
Obie drużyny przez dłuższy czas nie 
mogły pozbyć się nerwowości, grają 
bezplanowo i chaotycznie. Oba napa­
dy są dobrze kryte i piłka w ędruje od 
nóg jednych graczy do drugich. Do­
piero po up ływ ie-20 minut pierwsza 
opanowuje się Wisła i zaczyna grać 
planowo. Niemniej jednak prowadze­
nie zdobywa Legia i od tej chwili 
toczy się w alka o wyrównanie.

W drugiej połowie Legia jest nie­
mal stale przy głosie i częściej a taku­
je. Defensywa jej nie dopuszcza na­
pastników  Wisły do strzałów. Wiśla- 
cy kom binują w polu, jednak nie 
mogą przedrzeć się przez dobrze u- 
sposobioną obronę Legii. Próby sto­
sowania uliczek przez Gracza są z 
miejsca likwidowane. W drużynie 
krakow skiej zawiodła wczoraj obro­
na łącznie z bram karzem  Jurew i­
czem, który był słabszy od. swego 
vis a vis. Najlepszą częścią zespołu 
była pomoc, mimo braku Legutki. W 
napadzie K ohut i Gracz dobrze ob­
stawieni nie mogli wykazać swych 
walorów. Cisowski na skrzydle do­
bry. Natomiast Rupa na lewym skrzy 
die był bardzo nieporadny.

W drużynie zwycięzców dobrze wy 
padł Oprych, który stale parł do 
przodu i wypracowywał pozycje dla 
swoich partnerów . Ze skrzydłowych 
przytom nie grał M ordarski. Cyganik 
dobry w polu, pod bram ką źle się 
orientował. Pomoc grała dobrze de­
fensywnie, tylko od czasu do czasu 
posuwała się do przodu za napadem. 
Całe trio  obronne wywiązało się do­
brze ze swego zadania. W sumie Le­
gia była lepsza, bo skuteczniejsza w 
napadzie i w dyspozycji strzałowej. 
Wisła stosowała system WM, który 
jednak na wczorajszym meczu za­
wiódł.

Przed sędzią Długoszem stanęły 
drużyny w następujących składach: 

Wisła: Jurowicz, Filek — Flanek, 
W apiennik I — W apiennik II — 
Snopkowski, Cisowski — Gracz —
K o h u t  —  K a r z y ń s k i  R u p a .
r- Legia: Skromny, W aksman — Se­

rafin, Waśko — Szczurek — Milcza­
nowski, M ordarski — Szaflarski — 
Oprych — Górski — Cyganik.

Grę rozpoczęła Legia. W 10 m inu­
cie następuje pierwszy atak druży­
ny warszawskiej, zakończony ładnym  
ale anemicznym strzałem  Cyganika. 
Gra jest otw arta, z tym, że więcej 
strzałów oddaje Legia. Od 20 m inuty 
Wisła rozpoczyna serię groźnych a ta­
ków. Strzelcem jest Kohut, który 
pod rząd oddaje dwa groźne strzały, 
oba jednak m ijają się z celem. W 25 
minucie Oprych podaje piłkę Gór­
skiemu, który strzela, lecz Jurow icz 
przytom nie broni. W 29 minucie n a ­
stępuje rzut z rogu dla Legii. Bije 
M ordarski, piłkę chwyta w  locie 
Szaflarski i strzela nieuchronnie w 
siatkę. W trzy m inuty później, zno­
wu następuje atak Legii i strzał Gór 
skiego m ija o kilka centym etrów  
bramkę. W dalszym ciągu ładnie za­
grywa M ordarski, od którego przej­
m uje Oprych i W podnieceniu ner­
wowym ją  gubi. N astępują zmienne 
ataki i w 38 minucie Skromny de­
m onstruje swą wysoką klasę, w yja­
śniając niebezpieczną sytuację wy­
biegiem.

Do przerwy jest 1:0 dla Legii. Po 
przerwie Legia ponawia serię ataków 
i już w czwartej minucie Oprych z 
przeboju strzela. Jurowicz nogą wy­
bija piłkę, k tórą łapie M ordarski i 
ostrym strzałem  lokuje ją  w  siatce. 
Już w m inutę później Wiślacy są 
pod bram ką Legii. N astępuje rzut z 
rogu. Wysoką piłkę Gracz łapie i z 
podskoku głową pakuje ją w  róg 
bram ki. Legia czując się zagrożoną 
w prowadzeniu, wznawia ataki i zdo 
bywa przewagę w  polu. W 16 m inu­
cie Waśko otrzym uje piłkę od Szaf- 
larskiego i ostrym niskim strzałem  
strzela trzecią bram kę. Jurow icz zro- 
binsonował, lecz za późno. W 21 m i­
nucie pow staje groźna sytuacja pod 
bram ką Legii. Dwu napastników Wi­
sły pod rząd strzela z dwóch kroków 
i nie może trafić naw et do pustej 
bramki. W 25 minucie sędzia dyktuje 
rzut kam y  przeciw Wiśle za rękę 
Snopkowskiego na polu karnym . Cy­
ganik egzekwuje i zdobywa czwartą 
bramkę. W trzy m inuty później ten 
sam zawodnik Wisły znowu zawinia 
rzut kam y, a Waśko, który go strze­
la trafia  w słupek i piłka w raca na 
boisko.

W ostatnich m inutach Legia a ta ­
kuje, nie stosuje gry „na czas" i ma 
jeszcze szereg okazji uo podwyższe­
nia wyniku. W rezultacie jednak wy­
nik zostaje już niezmieniony, a m ia­
nowicie 4:1.

Widzowie zadowoleni z w yniku gry 
warszawskiej drużyny oklaskują scho 
dzących zawodników. Sędziował po­
praw nie ob. Długosz z Wrocławia, 
przy współudziale sędziów liniowych 
Aleksandrowicza i Buśkiewicza. Wi­
dzów około 15.000.

Na starcie wyścigu w Warszawie

Kapiak lea d erem  w y śc ig u  
Praga - W arszaw a

BRNO. (SAP). W drugim  eta­
pie międzynarodowego wyścigu ko­
larskiego P raga — W arszawa na tra ­
sie Pardubice — Brno (dystans 129 
km) wielki sukces odniosła drużyna 
polska, k tóra odniosła na tym  etapie 
zwycięstwo. Do 50 km  staw ka za- j 
wodników szła razem; po 50 km w y- i 
seka góra zm usiła kolarzy do rozer­
w ania się i faw oryt Porecky (Jug ) 

uległ defektowi, zm ieniając gumę. 
Wraz z nim  zostali najgroźniejsi 
przeciwnicy — Jugosłowianie. Sko­
rzystali z tego zawodnicy innych n a­
rodowości i uciekli. Tempo wyścigu 
było słabe — 31 kra na godzinę. Wy­
niki indyw idualne II etapu:: 1) Nicu- 
lescu (Rum.) 4,34,39, 2) Chvejka
(Czech.), 3) Holubec (Cz.), 4) T rifu- 
novic (Jug.). Czterej pierwsi zawod­
nicy przyszli po sobie w odstępach 
0,2 sek.‘ 5) W rzesiński (P.) 4,35,47, 6) 
K apiak (P), 4,35,47,2, 7) K rojcu (Cz.), 
4,37,02, 8) Zoric (Jug.) 4,38,49, 9) Sie­
gel (Czech.) —T 4,40,42, 10) Sosik (Cz.), 
4-40,47.

Polacy: W andor — 12, Grynltiewicz
— 13, Gabrych — 16, Nowoczek 21, 
Bukowski — 27, Mich — 29, Sałyga
— 30, Wyględa — 40 i Wiśniewski — 
45.

Drużynowo: Polska — I, 13,54,54, 
Czechosłowacja II — 13,55,05, Cze-

etapach 1) Kapiak (Pol.) 8,02,17,2; 2) 
Holubec (Czech.) 8.04,20,4, 3) Zoric 
(Jug.) 8,04,46.

i ł ATJjI PO LSK I (K arasia  2);
P on ied zia łek  g.  19 „C yd” .
W torek  g.  19 „D om  pod O św ięcim iem ”
środ a g.  19 „ H a m let” .
C zwartek g.  15 „C yd ” , g  19 „ P a n  in s ­

pektor p rzy szed ł” ..
P ią tek  g.  19 ,C yd”
Sob ota  g.  14 „ H a m let” (d la  szk ó ł);  

g . 19 „D om  pod O św ięcim iem ” .
N ied z ie la  g.  15 „C yd ” ; g.  19 „D om  pod 

O św ięc im iem ” .
TEA T R  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska  

8); godz. 19 „K ról W łóczęgów ” .
T EA T R  „PLACÓ W K A” (Ul. K rólew ska  

D ziś  tea tr  n ieczyn n y . J u tro  „ B a n k ie r z y  
ru in” (p rem iera).

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81);
godz. 19 „R . H . In ży n ier” .

T E A T R  ..COM O EDI A”  (u l. Szw edzka 2) 
godz 19 „ S zczęśliw e  d n i” .

TEA T R  POW SZECHNY (ul. Zam ojskie  
g o ):  godz. 19 „ P o c ią g  — W idm o” .

TEA T R  „M IN IA T U R Y ” (M arszałków  
ska 69): godz. 19 „S trza ły  na ul. D łu g ie j’'.

T EA T R  KLASYCZNY (M okotow ska 13) 
godz. 19 „R ozdroże m iło śc i” .

TEA T R  NOWY (ul. Pu ław ska 39)
godz. 18,30 „S łom k ow y k ap elu sz” .

TEA T R  STU D IO  (K arow a 31): D ziś
tea tr  n ieczyn n y .

TEA T R  DZIECI W ARSZAWY (ul. Ka 
r o w a ): D z iś  tea tr  n ieczyn n y.

TEA T R  „W R O llE L E K  W ARSZAW SKI' 
(Z ygm u ntow ska 8 ): godz. 19.15 rewia
„D em okratyczna w iosn a” .

TEA T R  G U L IW E R  (K rólew sk a 13)-
D ziś  tea tr  n ieczynny.

CYIIK nr 2 (A l. Z ielen iecka, róg T argo­
w e j ) : początok p rzed staw ień  codziennie  

19.15. W  sob oty  godz. 15,30

RUCH — TARNOVIA 4 2 (1:1)
Rozegrane na boisku Kresów w 

Chorzowie zawody piłkarskie , pomię 
dzy leaderem tabeli miejscowym Ru­
chem a Tarnovią zakończyło się nie­
zbyt przekonywającym zwycięstwem 
gospodarzy 4:2 (1:1). Chorzowianie 
zagrali na ogół słabo i byli o krok od 
porażki. Mecz nie stał na zbyt wyso­
kim poziomie technicznym.

Prowadzenie w 8-ej minucie zdobył 
Kubickij w kilka minut później Tar- 
novia uzyskała wyrównanie z pięk­
nego strzału Strajta. Po zmianie stron 
w 63-ej minucie Tarnoviva zdobywa 
niespodziewanie prowadzenie przez 
Kremskiego. Od tej chwili gospoda­
rze grają bardzo ambitnie, i w wy­
niku pięknych zagrań zdobywają trzy 
kolejne bramki przez Cieślika. Cebu­
lę i Przecherkę. Widzów 10000.

POLONIA (W) — POLONIA (B) 
1:1 (0 :1)

BYTOM (tel. w ł). Spotkanie Polo­
nii warszawskiej z jej imienniczką w 
Bytomiu przyniosło remis 1:1 (0:1). Go 
rpodarze wystąpili w osłabionym 
ikładzie bez Matiasa. Mecz ten był 
typową walką o punkty, zarówno go­
spodarze jak i goście starali się grać 
jak najbardziej defensywnie i nie po 
trafili się zdobyć na jakieś celowe i 
skuteczne zagrania ofensywne.

Bramkę dla Warszawiaków zdobył 
Jaźnicki, dla gospodarzy Pochopin.- 
Widzów 6 000.

WARTA — RYMER 3:2 (3:1)
RYBNIK (tel. wł.). W arta w spot­

kaniu z Rymerem zagrała b. dobrze,

( s a s a a T )

narzucając w pierwszej połowie gry 
bardzo silne tempo, dzięki czemu 
już w drugiej minucie zdobyła prowa 
dzenie ze strzału Skrzypniaka. W 8 
minut później Gendera wykorzystuje 
zamieszanie podbramkowe j strzela 
drugą bramkę, a w 43 minucie ten 
sam zawodnik podwyższa wynik do 
3:0. Gospodarze mimo utraty 3-ch 
bramek nie rezygnują z walki, a prze 
ciwnie — zaostrzają tempo gry. uzy­
skując pierwszą bram kę ze strzału 
Pierchały. Po przerwie Rymer jest 
przeciwnikiem niemal równorzędnym. 
Szczególnie dobrze gra atak gospoda 
rzy, w rezultacie czego w 61-ej mi­
nucie Motyka zdobywa drugą i osta­
tnią bramkę.

ŁKS — GARBARNIA 0:0 (0:0)
KRAKÓW (tel. wł.).

ŁKS, który dotąd w rozgrywkach 
ligowych nie uzyskał ani jednego 
punktu, niespodziewanie, ale całkiem 
zasłużenie zremisował w Krakowie z 
Garbarnią. Wynik ten krzywdzi ło­
dzian, którzy przez cały czas meczu 
byli zespołem lepszym tak technicz­
nie, jak  i kondycyjnie. Gospodarze 
zagrali brutalnie przez re zrazili so­
bie obiektywną publiczność krakow ­
ską. G arbarnia nie wykorzystała rzu­
tu  karnego .

Sędziował dobrze D -da ze Śląska. 
Widzów 10.000.

CRACOVIA — WIDZEW 2:1 (1:1)

ŁÓDŹ (tel. wł.). Rozegrany w Ło­
dzi ligowy mecz piłkarski między 
Cracovią a Widzewem zakończył się 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 
2:1 (1:1).

Drużyna krakow ska wystąpiła w 
iłabionym  składzie bez Bobuli.

„A T L A N T IC ”  (C hm ielna S i) :  u s .e  i Bram ki strzelili dla Cracovii: Po-
C ząrnych” JPocz. seansów: 13, 15, 17, 21. j św iat i Różankowski, dla

r h n s łn w r e  ia I —  13 57  08 T n m s ta w in  i Z ° d l - J9-15- W  sob ot>' S ° di:- 45,30 i 19.15. cnostow„cja i — id,o/,ua, Jugosław ia w  n i3 d z ie le  t ś w ię ta  godz 12, 15,30 i 19,10.
— 13,58,10, Rum unia, Bułgaria, Pol-1
ska II.

K lasyfikacja drużynowa po dwóch 
etapach: 1) Jugosławia 24,16,35, 2)
Czechosłowacja II — 24,20,23, 3)
Polska I — 24,21,09, 4) Czechosło­
w acja I — 24,22,58, 5) Rum unia —
6) Bułgaria, 7) Polska II.

Klasyfikacja Indywidualna po 2

PR E M IE R A  W  „PLACÓW CE”
J u tro  w  tea trze  ..P laców ka"  odbędzie  

si'ę prem iera kom edii A. W ażyka „ B a n ­
k ierzy  ru in ” , treśc ią  k tórej je s t  w ciąż ja ­
szcze ży w y  tem at pow ojenn ego św iata  
spekulacji.

K om edię p rzygotow ała  reżysersk o  St. 
Perzanow ska, dekoracje prof, D aszew sk ie­
go.

D yrek cja  tea tru  p rzypom in a o  zm ianie  
god zin y  rozpoczęcia p redstaw ieńń , które  
z dn iem  p rem iery  zaczynać s ię  będą o 
god z. 19.

(D la  Zw. Zaw. godz. 19). 
„A K TU ALN O ŚC I” (w Kinie Syrena)

ty lk o  1 sean s o godz. 13 iw  św ięta  i n ie ­
dziele godz. 11). P rogram  nr 14.

W stęp — 35 zl.
„A K TUALNO ŚCI”  (w Kinie S ty low y)

ty lk o  jeden  sean s o g. II. prugrun
aktualności nr 25.

„P A L L A D IU M ” (Złota 7 /9 ): , .B itw a o 
szy p y " . P ocz . sean sów : 13, 15. 17 tdla Zw. 
Zaw.) 13.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska Nr 59) 
„G uw ernantka". Pocz. sean sów  11. 13,30, 
19, 21 (die. Zw. Zaw. 18,30).

„SY R E N A ” (In żyn iersk a  2 ): „ N au czy ­
cielka w ie jsk a ” . Pocz. o 15, 17, 19 (dla  
Zw. Z aw .), 21.

„ST Y LO W Y ” (M arszałkow ska 112); 
„M oje u n iw ersy te ty ” . P oczątek  sean sów  
godz. 13, 15, 17, (19 dla Zw. Z aw .), 21.

.TĘCZA” (S uzina 4 ): „S ym fon ia  p a sto ­
ralna” . P oczątek  sean sów  godz. 15, 17, 21, 
(d la  Zw. Zaw o 19).

„STA L O W E SERCA”
NA EKRANACH STOLICY  

W  dniu 5 m aja br. na ekrany sto łeczn  - 
• e jdzie  czw arty  a ko lei film  produkcji p o l­

sk iej. F ilm  ten  p t ..S ta low e serca” osn u ­
ty  je s t  na tle  życia  górników  i hu tn ik ów  
ś lą sk ich  i ich w alki w  c z ^ ie  okupacji.

gospoda­
rzy Cichocki. Widzów ok. 7.000.

AKS — ZZK (POZNAŃ) 2:1 (0:1)

POZNAŃ (tel. wł.). Rozegrane w 
Poznaniu spotkanie piłkarskie, zakoń 
czyło się zasłużonym zwycięstwom 
drużyny chorzowskiej w stosunku 2:1 
(0 :1).

Bram ki dla AKS-u zdobyli: Kulik 
i Muskała, dla ZZK — Wiśniewski.

Najlepszą formacją drużyny zwy­
cięskiej była pomoc. W ataku wyróż­
nił się Muskała, Drużyna ZZK, osła­
biona brakiem Białasa, zawiodła w 
ataku i pom »;y. Najlepszym graczem 
kolejarzy był obrońca Tarka.

ALBANIA — RUMUN’A 1:0 (0.0) 
BRNO — WROCLAW 4:2


